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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroc::zystyc:h. 
W sohty z dc4atkaml Dustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ 

Rok III. 

Prenumerata w Łodzi: 
c::--·----~= 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I r!> 
50 kop„ miesięcznie SO kop. 

Za odnoszenie do domu lO kop. miesięcznie. 

Z prz~syłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 ko?. 5,1 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy SO kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrolo~ja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlc 

10 wyrazów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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~edaktor łub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do I w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

fil.ie kauteru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, :: Zduńska Wola1 Księgarnia Welenowskie~o :; PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
Konstantp6w J Scholer. 
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T~ATR P01~fil 
W Sobotę 26 i w łłiedżielę 27 Lipca r. b. 

Tylko 2 występy BALETU Teatrów Warszawskich pod dyrekcją 1\ilichala Kuleszy 
Orkiestra własna. - Kostjumy wspaniałe. 

Cegielniana 63. 
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PARK MIEJSKI dla prenu-

Wejście od ul. Dzielnej. 
meratorów 

Doj;azd tramwajami JE 2 i7. na koncerty W „ s. O. pod dyrekcją p. A. 

wtorki ś r o d y 
Sielskiego 

Ważne na poniedziałki 
umor w muzvce wieaorv ooemve \Vieezon OIJeretkowe 

Do nabycia tylko w Admitlit!tracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. „ 

Cena: IO kop. zamiast 20 kop. I I Cena: IO kop. zamiast 20 kop. 

Uwagi i spostrzeżenia 

na tle ~traikóW łlmkl 
~:-

Ogólny rzut oka na sytuacię-
J uż w stu kilkudziesięciu fa. 

brykach i fabryczkach doszl~ po 
wymówieniu lub porzuceniu, a na.. 
wet dwu-i trzykrotnem pBerywa
niu pracy, do ostatecznego porozu
mienia mi~dzy robotnikami a fabr}"
kautami. 

\V fa't>rykach tych, zatrudniają
cych około 15000 robotników płd 
obo~ga, płaca została na całej linji 
podwyższona o 5 do 30 procentów 
i obecnie na podstawie nowych u
mów i cenników praca odbywa się 
normalnie i spokojnie-. 

Robotnik, zadowolony z uzy
skanej podwyżki i z powrotu do 
pr2cy, wykonywa. ją z wytę~oną. 
energj~, by czemprędzej uleczyć bole
sne rany, odniesione w czasie straj
ku-w poitaci ogólnego wycserpa
nia środków i zadłużenia się tu i 
owdzie - a także i w tym celu, by 
jalmnjrycblej módz korzystać swo
bodnie z rozszerzonego nieco bud
żetu dochodu i· rozchodu. 

Fabrykant zaś pogodził się z ko
nieczno~cią przygotowywania co ty
dzień na wypłatę nieco wil'}kszej go
tówki, niż poprzednio, i obecnie sta
ra się wyzyskać konjunkturę, seZOA 
i inne C7.yn11iki eksploatacyjne, przy• 
czem wytęża myśl, z jakiegoby źró
dła módz zdobyć pełną rekompensatę 
&traconego czasu i powiększonego 
nr.kładu na robocizn~ 

\V ogólności jednak - (po~pie
szamy uspokoić opinię publlczną)ża· 
den z fabrykantów, pomimo przy
znanej robotnikom podwyżki, nie 
tylko nie \\'padł w anemję, bezsen-
ość lub nieurastenję, lecz nawet 

apetytuinie stracił, nie mówiąc już na sytuacji w kilku największych 
o tern, że dotąd żad-en ani nie fabrykach wyrobów bawełnianych, 
zbankrutował, ani się nie spalił. jak u Scheiblera, Poznańskiego, Gey-

Jedynie tylko „lonwebrzy" - era, Heinzla. i Kunitzera, R-Osenblatta 
właściciele tkalni zarobnych - mają i innych w Łodzi, oraz Krusche i 

wygląd nieco wystraszony; jakkol- Endera w Pabjanicach. 
wiek zamówień i materjału w zapa- Tu sprawa przedstawia się się 
sie mają chwilowo ilość dostate- poważniej. Tu walka rozgrywa się 
czną, jednakże z obawą wyglądaj:\ na podstawie ekonomkzno-strategi
chwili, gdy „prawdziwe fabryki" cznej. Tu inne i liczniejsze czynni
będą w ruch puszczone:-wszak one ki sta.nowią o takim ]ub owakim 
są obecnie niemal wyłącznemi pra- zwrocie i ostatecznym wyniku la· 
codawczyniami zarobnyeh tkalni. targu. Jeśli tamte strajki nazwać 

Ha, trudno: łódzcy .Ionwebrzy"- grą w warcaby, to tu jesteśmy świad
to nie angielscy; nasz przemysł jeszcze kami serji konkursowych partji gry 
nie wytworzył dla nich właściwej pla- szachowej. Jeśli tam cała kwestja 
cówk.i; zarobne tka.lnie, patrząc z sprowadzała. się do tego, czy „da
utęsknieniem w świetną przyszłość, my" czy „nie-damy"-to tu widzimy 
dziś jeszcze są ofiarami industrjałiz- na szachownicy i królów z królo
mu swojskiego. wemi, i „laufrów", i... wieże, ; coś 

Ponieważ strajk tegoroczny szedł nakształt koni ... 
po linji najsłabszego oporu, (w sto- Przyjrzyjmy się rozgrywanym 
sunku arytmetycznym) od najmniej- partjom z bliska, wszystkim w ogól
szych fabryczek - do małych, śred- ności i każdej z osobna, pozostając 
nich, większych aż do największych, na stanowisku neutralnem. Wynikną 
więc wyniki jego poszły tąż samą stąd spostrzeżenia pouczające i w 
drogą (w stosunku jednak jeome· wysokim stopniu ciekawe. 
trycznym). Im fabryka mniejsza i (Dalszy ciąg w numerze jutrzejszym). 
słabiej ufundowana, tern większlł 
skłonność okazywały strony do u· 
stępstw i tem rychlej następowało 
porozumienie. Im fabryka zaś wię
ksza i zasobniejsza, tam trudniej o
siągnąć porozumienie, tem więcej 
przeszkód sta}e na drodze ugody. 

W chwiii obecnej pozostaje je.: 
szcze dość znaczna ilość fabryk „nie
załatwionych", przeważnie średnich 
-podług miary łódzkiej - zarówno 
branzy wełnianej. jak i bawełnianej.. 
Nie ulega wszakże wątpliwości, ie w 
czasie ni~zbyt długim-przypuszczal
nie w ciągu 1-2 tygodni, i te fa
bryki powrócą do oormalnego bytu 
pracy. 

We wszystkich tych fabrykach 
ugoda-jak mniemać należy--nastą
pi wcześniej, niż jakakolwiek zmia-

To i owo. 
Nowa wojna. 

(Fantazja), 

Wojna rozpocz~ła si~ od wielkiej nie
przyjemności: 

- Bankierzy nie chcą dać pieniędzyf ••• 
Owi bardi&o źli, ale bardzo bogaci ludzie, 

kategorycznie powiedzieli: 
- Na wszyatko damy pieniędzy, ale na 

wojn~ pieniędzy nie damy. Zresztą, gdyby· 
śmy wiediieli, kto btdzie zwycię11eą.„ Najle
piej btdzi11, gdy pofatygujecie się, panowie, 
innym r11izem. 

J{oła wojskowe wpadły w czarną me
laJWhelję. Tu człowtek chce ai~ bić-a co 
zrobić wobeo drożyzny, jaka pauuje ołte· 
onie? 

Nagłe ktoś zaprojektował: 
- Poprowadzimy wojnę bez pieniędzył 

lifdziemy wojowaó .środkami domowymi•. 

W sr,yscy się nieztaiernie ucieszyli. 
- Bracia! Że też to nam nie przyszło 

do głowy. 
- Rzeczywiśoie, przecież bijemy się ze 

swoimi; czy wa1to dla nich tracić pie
niądze? 

Obie strony wojujące natychmiast przy
stąpiły do wybrania komisji dyplomatycznych. 
któreby opracowały plan jaknajtaószego pro· 
wadzenia wojny. 

vV krótkim czasie armja przeszła gra• 
nicę nieprzyjacielską i poczęła zajmować mia. 
sta jedno za drugiem. 

NieprzyjAciele nie zof:!tali dłużni i zrobili 
to samo Obawy o spotkanie wojujących 
nrmji nie było, ponieważ obie szły w prze
ciwnych kierunkach. 

W kaidym jednak razie niebezpieczeń· 
stwo było wielkie, pouiewai kaida armja mo· 
gła zająć cnły kraj swego nieprzyjaciela i w 
taki sposób mogłaby nastąpić • wielka wę
drówka narodów". Wobec tego komisja po• 
stanowiła, zebrać się jakaajśpieszniej, aby 
położyć kres tym niepożP,danym skutkom. 

Wybrano przewodniczącego, Ten wziął 
do ręki dzwonek, wprawnie zadzwonił i rzekł:

- Stawiam na porządku dziennym spra· 
wę floty. 

Obecni poczęli machać rękami: 

- Alei, panie prezesie! Czyż nasze fi„ 
nanse pozwalają na coś podobnego? Broń 
Boie, gotów jeszcze jaki pancernik zatonąć, 
a to kosztuje 15-20 miljon6w. Nie jeste· 
śmy Rotszyld.:uni, by móds pozwolić sobie na 
takie wy!ła tlcil 

Projekt budowy floty został jednogło
śnie odrzucony. PC1stanowiono prowadzić wy• 
łą,cznie wojnę lądową. 

- W takim razie stawiam na porządek 
sprawę armat. Ponieważ wystrzały armatnie 
kosztują bardzo drogo, przeto proponuję O• 

guniczyć podczas bitwy ilość wystrzałów. 
Jeden z członków komisji, siwy starzeo, 

wybrany do komisji specjalnie do dawania 
mądrych rad, poprosił o głos. 

- Na wschodzie-rzekł-każdy bogaty 
człowiek zarzyna codziennie barana. I dla 
czego ma nie zarzynać, jeśli go stać na to? 
Biedak zaś zarzyna barana tylko wtedy, kie• 
dy oczekuje na gości. Kiedy zaś gości nie 
ma-karmi się tylko owocami ..• 

Mądry &tarzeo musnął siwą brodę i oiłl'" 
guął dalej: 

- To samo bywa i z narodami. Naród 
bogaty może sobie strzelać z armat, kiedy 
zechce, u biedny-powinien zachowywać ar• 
maty wyłącznie dla nadzwyczajnych gośći. 
Ponieważ jesteśmy narodem niezamożnym
zatem obejdziemy siQ bez armat. 

Projekt wojowania baz armat został przy
jęty. 

Pewien młody dyplomata wstał i rzekł: 
- To samo można zasto&ować i do ka· 

rabinów. Najnowszego systemu karabiny ko· 
sztują bajońskie sumy, wobec tego proponuj!J 
schować je i uzb!'cić naezą armję w mocne 
i grube kije, ktÓTe będf\ kosztowały bardzo 
tanio. 

- Raoj.at. •• 
Podniósł siQ }esiroze 1'3de-u dyplomata 

i rzekł: 
- Poniewsz przedłużająca się woj11tt ko· 

sztuje bardzo wiele, zatem prop0nuj11 
unikać oblę~('llifl twierdz, nie cbować si~ W 
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tkCiy.aeh o~hnm nych, a tylko prnwadz!ć woi
nę polew\. 

PrejeU pr:::es;ied ł je.do-o-głośnie. 
--· Sąd21ę, ze należałoby również zabro

nić drobnych potyczek a urządzić jedtu\ bi· 
twę generalną. Wobec opracowanych prze11 
n11s warunków tab bitwa będzie kosztowała„. 
k1>piejki. • 

·- Brawo! ... brnwol.„ .-. 
Tt·zeci mówca wniósł nowy projekt: 
- Uważam za bt>zcelowe os1rnkiwania 

nieprzyjaciela, wciąg1młe go w zasadzki i td„ 
ponieważ jPst to tylko stratą czasu. Poślemy 
nieprzyjacielowi zawiadomienie o cirasie i miej
acu, gdzie chcemy się z nim SJ>otkać. Woj-
11kft wydadzl\ sobie walną bitwę i tym spo· 
sobem jednego dnia cała wojna się ukończy, 

I ten projekt równiei z :i:achwj'tem 
przyjęto. 

Komisje rozjechsły się do domów, posta· 
nowiwszy zawiadomić swe rZl\dY o zapadłych 
uchwałllch. 

W oznacrzonym duiu jedna z armji, o· 
zbrojona w &ąiniste kije, stawiła &i'J w umó
wionem miejscu, lecz przeciwnik nie po-katy· 
wał się. 

· Czekano dzień dwa, trzy. Wojsk nie-
przyjlłcfelskicb nie było wi'd&ć. 

Zaledwie czwartego dnia przywlókł 11ię 
zgłodniały i zmęczony kur;er wojenny wro
giego pa1istwa. 

-- Jeść!.„ zawołał oddając list. Nakar· 
miono go. Dowódcl\ wojsk przeczytał list. 

'Ii·eść byfa taka: 
„Z przykrością wielką zawiadamiamy 

was, czcigodni wrogowie, że nie mogliimy 
stawić się w umówionym terminie. Armja 
nasza gotową jest do boju; znwiuili tylko ge· 
nerałowie. Ich ekscelencje orlzwyczaiły si~ 

od pieszych podróży, a pieniędzy na kupno 
koni mamy tyle, co i wy.„ 

„ Bardzo prztipraszamy. Mu3imy ehyba 
cdlożyć wojnę na inny raii. Jakos tam sifJ 
spotkamy i ku obo1>ólnemu :zadowoleniu- po
bijemy•. 

Wyjaśnienia zostały uznaue za zupełuie 
wys t11 rczajqce. 

Wojna .jednogloilnie" została uznana ia 
ukończoną. 

Tłum. B o Je k i. 

Łapówki majstrów. 
W Dąbrowie dn. 16 b. m. sędzia - po

ko.iu rozważał sprawę karni\ sekretarza 
Związku zawodowego polskiego robotników 
przem. żel., p. Piotrowskie~o. który zarzu· 
cał p. Kles2'ezyi.skiemu, majstrowi odlewni 
w fabryce Fitznera i Gampera w Dl\browie, 
iż tenże bierze łapówki piętnastorublowe 
nd przyjmowanych przez siebie robotni· 
ków. 

Otóż p. Kleszczyński przyznał się w 
sądzie, że istotnie brał po 15 rubli, ale 
pieniądze te pl'Zelewał na budowę domu 
Stowarzyszenia robotników chrześcjańskich 
w D11browie, na dowód czego przedstawił... 
kwity na r.obrane pieniądze. 

100) 

TH. MRNNl 

Krółew~ka Wy~oko~t 
POWIEŚĆ. 

l'JumnczJł z niemieckiego K. HOWORKO. 

Niebawem nastąpił dalszy ciąg wspól
. nego studjowania i każda z następnych 

wizyt księcia w Delpbinenorcie była po· 
świf}cona rzeczom poważnym. 

Zawsze, ilekt·oć pana Spoelmanna nie 
bylo, albo gdy wypiwszy herbatę, usuwał 
!ię do siebie, oboje młodzi siadali głowa 
przy glowie i zagłębiali się w eludjum 
tipraw pieniężnych. 

Postępując zaś w studjowaniu zntrzy. 
mywali się niejednokrotnie zastosowując 
)derwane nauki do rzeczywistości życia, 
porównywali teorje naukowe z temi, które 
można by wysnuć z istotnego stanu kraju 
i korzystali z nauki podwójnie, aczkolwiek 
i to si~ stawało, ze etudjum musiało robić 
miejsce rozwa~aniom spraw osobistych. 

- A więc--rzekła Imma-emisja mo· 
.te nastąpi~ bezpośrednio lub pośrednio; tak, 
to jasne. .Alho państwo zwraca si~ bezpo• 
!rednio do kapltalis lów j otwiera subskryp· 
cję .•• Pańska ręk:.\ jest u wa razy taka sze
roka jak moj3, widzi kttiążę? -- przerwała. 
aobio wywód l<Cl!Ony. I C!boje patrzyli na> 

Sędzia zwrócił uwagę, że kwity winni 
mieć ei, co wpłacali pieuh1dze, a nie p. 
Kleszczyński. 

Wtedy p. J{leszcz)"ński przedstawił 
kwitarjuaz, ale, niestety, z grzbietów kwi· 
tnrjusza widać, że pieniądze wnoszono bar
dzo, bardzo podejrzanie, bo gdy jeden kwit 
nosi dat~ grnóuiową, następny po nim 
sierpniową, a trzeci z rzędu kwietniową ! 
Zaproponowano, by w sądzie przedstawiona 
została książka kasowa Stowsrzys11enia, ale 
obrońca p. Kleszczyńskiego odparł, że 
książkę prowadzą sami robotnicy, więc 
z niej nikt, nawet sam pan sędzia nic nie 
dojdzie! 

Sędzia uwolnił od odpowiedzialności 
p. Piotrowskiego, czyli stwierdził, że p. 
Kl1tszczyńeki brał łapówki. 

Wobec tego, że p. Kleszczyński jest 
prezesem Stowarzyszenia robotników chrze• 
ścjańskich w Dąbrowie, robotnicy zapytuj~ 
Zarząd tegoż Stow. 

I) Czy wiarlomo Mu, ie prezes Sto
warayszenia brał łapówki za przyjęcie do 
pracy rolwtn ików? 

2) Csy istotnie te łapówki p. Klesz· 
czyńeki wnosił do kasy Stowarzyszenia na 
budowę domu? 

3) Jeżeli wniósł, to ile? kto kwito-
wał ? i czy czynił to z wiedzą Za.-
l'Z~du? 

Zapytujący 1 niecierpliwośt-ią ocv.ekują 
odpowiedzi Zarz!ldu na powyższą, ZUJl'Elłnj.e 
uzasaduioną interpelację. 

-
Informacje. 

Petrc:je kolejarzr. 

Glówny zarząd kolei - jak donoSZI\ 
"Birż. Wied." - po raz drugi zawiadomił 
okólnikowo miejicowe zarządy kolei, że 
zakazane jest podawanie przez kolejarzy 
jakichkolwiek petycji. Główny zal'Zl\d ko
lei wyjaśnia przytem, że wszelkie polep· 
szenie bytu pracowników kolejowyeh bar
dziej zależy od instytucji prawodawczych, 
niż od ministerjum komunikacji. Co się znś 
tyczy unormowania dnia roboczego i ure
gulowania stanowiska maszyni1tów, to od
nośne projekty prawodawcze złożone będ~ 
Dumie na początku nowej sesji. 

· Z za kordonu. 
- Z żałobnej karty. Władysław Axen· 

towicz, redaktor .Gazety Lwowskiej• umarł 
w Kołomyi w 54 roku życift, Zmarły był 
miłośnikiem dzid sztuki i zabytków etaro
żytuości; pozostawił też cenne zbiory. 

Z Cesarstwa~ 
+ Skrucha mnicha Innocentego. Głośny 

jeromonach Innocenty z Bałty. który ogło
sił się za Chrystusa t wiódł tysiące lud:ti 
2a 110bą, WJraził skruchę i W}rzekł s=ę 

swoje ręce, Klausa Henr)·ka prawą i Immy 
lewą, leżące obok siebie na płycie stołu, 
uśmiechnięci, szcz~śli wi.-Albo też -- ciąg
nęła Imma dalej -- po~yczkę zdobywa się 
przez układ z jakim bankiem, albo konsor
cjum kapi&alis•ów, którym P!lństwo .•• 

- Niech-no pani poczeka, panno Im· 
mo-przerwał jej książę.-Chcę o coś za
pytać. A czy pani nie zapomniała o naj· 
ważniejszem? Czy stara się pani robić 
postępy? JaHe się maJą rzeczy z tym mo
im otrzeźwiającym i ozlębiaj!łcym wpływem 
na pauią? Czy już powzięła pani trochę' 
zaufauia do mnie? 

Pytając, był pochylony nad jej boga
tym, pachnącym \dosem, dotykająe go nie
mal ustami. Ona zaś siedziała przy tern 
cicho, pochylona nad rozwartą książką i nie 
dawała mu odpowiedzi. 

- A więc musi być bank, czy kon
eorcjum?-zaetanawiała Bif2.-'1.1u nic o tero 
niema, ale zdaje mi się, że w konkretnym 
przypadku to wszystko jedno. . 

W tym czasie mówiła poważnie i bez 
cudzysłowu, gdyż i ona miała dużo no
wych myśli do przetrawienia. A kiedy 
po upływie paru tygodni Klaus Henryk za· 
pytał znowu, czy nie miałaby chęci wziąć 
udział w balu dworskim, wtedy odpowie· 
działa mu, że i owszem ma chęć i raząm 
z hrabiną Loewenjoul pojadą jutro do hra· 
biny Truemmerhauff i złoż11 swoje karty. 

Z radością mógł jej na to Klaus Hen· 
ryk powiedzieć o pominięciu różnych szcze
gółów ceremonjału i wyjątkowej uprzejmo· 
ści, z jaką zostanie przyjęta na dworze. 

Bal tegoroczny odbył ai~ wcześniej 

błędów. Wyrzeczenie się błędów nastą· 
}>iło uroczyście w więzieniu pietrozawod
ekim. Innoeeatemu pozwolono odpra
wiać nabożeństwa. + Zabójstwo policmąjstra. Wyjaśniają 
się obecnie przyczyny zabójstwa policmaj
stra niźnogrodzkiego IFriemmermana przez 
komisarza cyrkułowego Korczagina. Kor· 
czagin na służbę dostał się dzięki po· 
parciu b. gubernatora niżnogrodzkiego 
Chwostowa. Korczagin jeszcze za bytności 
CbwoetQwa oddawał się pijaństwu. Nie· 
dawno w stanie nietrzeźwym na przystani 
zerwał szlify wychowańcowi szkoły mary
narskiej. Policmajster Friemmerman pole
.cił złożyć mu podanie o dymisję. Dymisja 
naetlłpiła 1(14) lipca. Rewizja dokumen
tów wykryła, ie Korczagin roztrwonił 
kilka tysięcy rubli 11karbowych. Gdy na
dużycia te wyszły na jaw, Korezagio po· 
stanowił porachować się z policmajstrem. 
Poprosił u posłuchanie i wówczas w czasie 
rozmowy zastuelił go. Korazagioa natych• 
mra.;it uwjęzi()no. 

Z Litwy i Rusi 
O Zniknięcie stawów. w Świato-

11zynie zdarzył 1i~ wypadek nadzwyezajny. 
Dwa zoajdujitce się w te.j miajscowośei, 
oddzielone od siebie groblłł stawy, pr-..&e· 
1tały istaieć. W od·a zMlazła sobie nie
wiadome ujście i spłyn~ła - od.słaniając 
błotniste dn.o etawów. 

O Zajście z gubernatorem. Na wysta· 
•ie kłjow11~i.e}, Jak don-0slą d.i .rueczj", mia
ło miP.j'!ce oastęp.nj&ce zajście. 

Do gubernatora., który po cywilriemu 
zasiadł w reE.taurracji, podszedł kelner i na 
jakieś zapytanie odpowiedział gubernatorowi 
~o pol!lrn. 

Gubemator rorkazał kelnera wyclaJM. 
Pny badanin okazało się, ~e kelner jesł 

wielkorusem i poiołtaje na liście zwi~;1ku na· 
r'"ldu rosyjskiego, Dowiedziawtzy siQ o tem, 
gulJeruator przebaczył kelue-rowi. W zwi,z
Jm z tem zaj&eiem policja ponownie zwróciła 
si9 do wystawców z łl\daniem nie rozmawit
nia po po)•k u. 

Z Królestwa. 
§ Ojciec-tyranem. W Lublinie 

agenci wy,dz. śl. dowiedzieli się, że na tar
gu z.a magistratem, w mieszczącem się 
po<l stolem pudle, zamkniętem na kłódkę, 
znajduje się jedenastoletnia Zofja Turska. 
Przy badaniu okazało się, iż do pudła zam
knął dziewczynkę męczący j~ nieustannie 
ojciec Andrzej. 

Z Warszawy. 
(:) Ludność Warszawy. Wed· 

ług oblicze1i urzędowych ogólna ilość miesz· 
ka11rów wynosiła w d. 14 stycznia r. b. -
821,369. 

niż zwykle na dworze a}mianowfoie już w 
końcu listopada a to na skutek życzeń wy• 
szłycb z łona rodziny wielkiego księcia. 
Pana Bubla zaniepokoił ten pośpiecb, gdyż 
bnł się, że nie nadąży z ważnemi przygo· 
towaniami, ale życzenie jednego z człon
kó\v rodziny wielkobiążęcej było tu decy
dujące, g<lyż miał on poparcie pana mini· 
stra von Knobelsdorfa i pan Biihl jak~ 
mistrz ceremouji musiał ustąpić. 

'11en pośpiech nie pczwolił ludziom 
zastanawiać się dlugo n11d drugą, daleko 
ważniejszą rzeczą, a kiedy pisma stołeczne 
wydrukowały grubemi literami wiadomość 
o zlożeniu karty przez pannQ Immę Spoeł
mann u hrabiny 'l'ruemmerhauff, wtedy 
wieczór balowy był już CP.lidem blizko i 
zanim języki zaczęły sprawę należycie o· 
mawiać, wszy11tko było już faktem <loko· 
nanym. 

Nigdy jeszcze bal dworski nie bud.ził 
w stolicy i kraJU większego zaciekawienia. 
jak tym razem, nigcly jeszcze nazajutrz po 
uroczystości nie pochłaniano tak chciwie 
eprawozdari dzienni1tar11kich, jak wtedy, gdy 
w balu tym wzięła udiiał piękna córka 
pana Spoelmanna. 

Niestety, sprawozdanie dziennikarskie 
sięgało tylko do francuskiego spisu potraw 
i wszystko~ eo przyszło po tem jak rów
nież wszystkie delikatności i subtelności 
wielkiego wydarzenia dostępne były tylko 
drogą ustnej tradycji • 

Panna Spoelmann zajechała z hrabin11 
Loewenjoul w swoim dużym oliwkowym 
auto;nobilu dosyć wcześnie przed bramfl 
Albrechta, jednakże nie tak wcześnie, aby 
się pan BUbl nie byl potrzebował niepok<V 

~:) •ekrologja. Wczoraj •lijBl'ła w 
Warszawie Klemenłyna Czoanowaka, utalen· 
towana śpiewac1ka, w swoim 01asie pryma• 
do.nn& operetki warszawskiej, ~yła 49 lat. 

w Warszawie około 3 w 
nocy zmarł oagls na anewryzm aerca znany 
pobHcysta, a ostatnio redaktor .Przcgląd11 

Codziennego•, Stanisław Mendelaon. 
(:) „ w,padek• na weaelu. W 

tych dniach w jednej • sal pubJiozoych w 
Warszawie, przeznacsooycb specjalnie ua 
śluby I wesela żydowskie, wiocaorem przed 
mającym się odbyć ślubem bogatej pary ży· 
dowskiej, przybJła młoda dsiewozyua uboga 
• .prezentem• dla pana młodego w postaci 
jego dzie.cka-niealuboego, 

Wywołało to naturalnie wielki\ se.11sację 
iród se.tek gości, ale nie wpłyn~ł~ b:ynaj
mnJ.ej na zerwania padjiL 

Obecoy rabin wydał tylko • wyrok"aka
suj„cy pana młodego na opłacenie dziewczy• 
nie-matce 500 rb. Po jej odejściu ślub od
bJł 11it w pou,dku. 

(:) Bandyt,zm na Hl moście. 
Na ślimaku, wiQdącym do III mostu, roze· 
grała się wcz~raj wiecz.fil'em krwawa scen~ 
w której główne role odegrali bandyci pod• 
miej~cy, którzy napadli na serba w-:drow• 
nego, Jo.wana Stankowicza. 

Bandyci poranili go ciętkó nożami, a 
następnie, zrabowawazy mu całą gotówk~, 
ukryt1ti za ko11zulą, w J,wocie 6-00 rb. zbi~· 
gli. Ponwankow-anego, po opatrzeniu prze:r · 
Pogotow;e, odwieziOBO do szpitala Dzieciąt
ka Je.za.a. 

St • .razem z bratem swym, ehodził po 
Królestwie, urządzając przedstawienia z 
tl'esowanym niedźwiedzi.cm. Obecaie St. 
brata z niedźwiedziem pozostawił w Wy
szogrodzie. a sam przyjechał do Warszawy 
za it1teresami. Zaledwie wysiadł ze statlna 
na 1,d, 1po\kała go prznoda z tiaod1• 
tami. 

Ref"!rłuar 
Teah-u Pelalr.ie„ w Warazawie. 
W pil\t&lr, 25 lipca, , Anatol•. 
W aobotę, 26 lipca, "Anatol•, 
W lliedzielę, '27 lipca, .Anatol•. 

Z sąsiedztwa. 
X Z fabryk zgieMłkich. (e)W 

fabryce Tow. alce •• Lureutz i Kruecbe• wy• 
płacono wczoraj 200 robotnik~m naleaoeci 
za oscatnie półtora -Onia pracy. 

Do nawiązania układów pomitdsr H• 
rządem fabryki, a robotnikami,1Vbrew pierwc• 
tnym przypuszczeniom, niestety nie doszło. 

W fl\bryce Tow. akc. zgierskiej ifWanu• 
faktury baweło.ianei. uależoość za ostatn.ie 
dni pracy wypłacono ju~ wszystkim roboł
nJkom. 

Jsegitymacje robotników w obu w1mia11• 
kowauych fabrykach, powstały nadal w.kall• 
torach fabrycznych. 

X Zakończenie bezrobecia 
w Konstantynowie. (a) We wtorek 
i 'rod~ wszystkie etrajkaj11ice fabryki w\Kon• 
stautynowie przyst11epiły do pracy. 

ić. Od godziny kwadrans na óan:ą był 
już w swoim wielkim uniformie Z(! wety• 
stkiemi posiada.nemi orderami i snełniał 
obowiązki swego u.rzęda. · 

Przechodz~~ z sali do sali. posylał 
raz za razem kamerjunkra do sali balowej 
aby si~ przekonał, . czy panna Spoelmann 
jeszc~e ;Die przybyła. 

Do głowy przychodziły mu rzee:y 
straszliwe, Gdyby ta królowa z SPiaby 
przybyła za późno-a c:zegóż można się pe» 
niej spodziewać, kiedy ona nie dala się 
powstrzymać nawe1 warcie przed zamkiem! 
-wtedy wyjśl:ie wielkiego ksiflcia i świty 
musiałoby się odwlec, to jest dwór musiał· 
by na nią czekać, gdyż tak już było uło
żone, że będzie ona najsam pierw przedsta
wiona a niemożliwą było rzeczą, aby si~ 
pojawila na sali po przybyciu wielkiego 
księcia„. 

Ale, chwała Bogut -- pan Biihl ode· 
tcbn11ł. Na minutę pned godziną pół do 
ósmej pojawił& się razem ze swoją hrabiną. 
Jakież było zdziwieni!>, gdy urzędujący 
dygnitarze wyznaczyli je1 miejsce tui za 
dyplomata.ni a więe przed arj'stnkracją, 
damami pałacowemi, mii,istrami, generała
mi, prezesami izb prawotlawczych czyli w 
towarzsstwie samego dworu. Fligeladju· 
tant udał się na poko.jtl wielkiego księcia, 
aby go przyprowadzić, w sali rycerskiej 
powitał Albrecht, ubrany jako oficer huza
rów, Clłłonków swojej rodziny, podał eiotce 
Katarzynie ramię a potem, po trzykrotne• 
siuknięciu laaki pana Bilbla wkroczył wiel• 
ki ksią~ ae swoimi najbliższymi do s~ij 
balowej. 

(d. c, n.). 



lir. l~. 

Robcitnicy 'wykońosalni Gro.1bardta i 
Huana u11yatali 50 kop. Podwyłki płacy 
łygodaiowej, robotai<le 30 proc., ogół zaś 
ltlłtlpłałnłl pomoe lekarską. W wykońo1ałni 
Walfiaza i Hanftwurtzla robotnicy miyskali 
od 5 do 10 proo. 

W thlni br, Sehweibrt połowa tka· 
esy nie uzyskawszy ź!łdanej podwyżki, przy
Btłipiła do pracy. 

Pnystąpili rawnież do pracy, uzyakaw· 
aą podwyżki do 10 proc. robotuicy tkalni 
mechanicznych Sztelua, Hellera i 'l1emo, Fro• 
mera i LudwigA, Kallllera i Fogt!ł, Hugo De· 
nisa, Adolfa Fogla i iDByoh. 

X Konstantynów. Wo&ee tege 
ze idełl esperancka bardl!o 84' rozszerza w 
Konataatynowie rozpom;ęto jui starania ro n· 
zyskanie pozwolenia na gaft)żenłe „s-.warzy• 
BZeaia EBperantyatów w Kon1tantyn<>wie•; 
wszelkich informacji w tej sprawie udzi.ela p. 
A. Białocerkiewski delegat z U. E. A. 

X Skutki oszczędności. (c) 
Rano z remizy tramwajów zgierskicb, w Ci!ł• 
gu niespełu gudi!łny, wyjeidża w ubu kie· 
runkach, t.j. w stron~ Łodei i Zgierza, 7 po· 
eiągów: 2 na linję altksandrowskt\ i 5 na 
linję miejscową. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę to, że każdy wagon motorowy eabie
ra wagon dodatkowy, Ji:tóry służba remfay 
wypych.a uprzednio na linję główn4, to łatwo 
mośea się zorjentować, jaka w tym krótkim 
czasie. panuje na terenie nimizy knąt.nina, 
Aby w takim rwetesie unilnąć wypadku, o 
eo bartlzo łatwo, gdyt podc11as wyruszania 
jed•ych pociągów z remh:y, inne już kursuj!\ 
po linji, przed remiz!!! powinien stać stale 
człowiek kt6ryby dawał znać o rnchach tak 
kursujących, jak uruchamianych poci!\· 
g4w. 

Takiego funkcjonarjusza pod~zas ddsiej• 
1zego wypadku nie było i z tego właśnie 
powodu nseti}piło zderzenie dwóch po· 
ciągów. 

Oto przebieg wypadka. 
W chwili, kiedy pc;ciąg, id1t.ey ze Zgie· 

rza r-.azał z przystanku, z bramy remizy wy· 
prewadzony zostlił inny pooiąg, zamierzający 
do natawienego dlań na linji głównej wagonu 
dodatkowego. Obaj masz,l:liści pilnowali 
tempa, obaj wpatrzeni byli w zwrotnice przy 
których nikogo nie było, gdy w tem spo
&trzttgli ze wjeMżają na jtłdfllł linję. Mamen
talnie pocilłgi zahamowali. zderzaaie jedDB.lc 
naat\piło i oba wagony uległy uszkodzeniu, a 
jeden poeadto wypadł z s11yn. 

Oto do czego prowadid zbytnia oszcz9· 
dność. 

X Naw~ kościół ewaagiełicki 
na Bałutach N.owych. (o) Kolegium 
ł6dikiej ewarigielieko-augsbursldej parat)i św. 
'I."'rójcy czyni starania u wład~ odnołnych o 
ponroleu.ie na kupno plac11 na Bałutach No· 
wych pod budow~ nowego koścJoła ewan~ia
liekiego, 

Plac up.traony i US!lntn'y za 'odpewie•ai 
pod t~ budowt, nalsiy do Karola Fryderyka 
Klukowa i Gast.awa Kina. 

X Z raollu budowlanego. {c) 
Wydział bndowlany pi41CrkewMiego rqdu 
c•bernialne,o zatwierdBH: plany na budowla 
nallttpujl\oe: Boled•wa G«łkza - IMl oficy„, parterową, w Rudzie Pabjanłekiej, I. M~
kowiaka i W. Ma~iej&wmego - na dom 
varterowy w Radogo.en, Joljau;a Ełnera
na S pi,trowd dom i 2 płetrowe oficyny na 
Bałutach, Stefa~a Bnrmeco -- na dom par· 
łerowy w AleL:sandroofte. BwifMawa Wioh
rowałd~i'O - nn oficy~ partf?OWl\ w ~gie
rzu Władysława Bv.raaa nanoPł na Bałutach, 
.Le&na Krefala ~ na dom i 1so11ę w Kon· 
Jtutyno?t·~ oraz Antoni~go Nag'Órki - na 
oficyn~ puterow" w Chojn~dl. 

Kalendarzyk. 
Dzie Juóba. Apost. 
Jutro .A.11.J.ly Maćki. 
Imiona ał'owiaAslde1 dziś Sbwona, 

jłlłro M~ława. 
Wscaóci &ł'ońca. o g. 4. .m, 10. 
Zaeaód. • • 8 • 1 
Dłu~ośc! ~ • 15 „ 51. 

$łan P-...r..-P~g obserwacai opty
ka R. Jl.i.tten. uł. Pi~kowska )P. 85. 
TXłtX01iftR: .Rano o g. 8. H>• ciepła. 

• H Poll'J.d.n. o g. 12 200 
„ „ Wczoraj o g. 8 ·w. l-5• „ 

)(i.aill'lłlm 12• oJ.epła BA.RO- no.jni!heJ . -
łłcxhaum 2(}0 • M::F.!'i"R: najwytej 7ó5 

Park Staazłca pNEy ul. Dzcelnej. 
~nie k41b.c9riy orkiestry Warszawskiej 
~tn.ś-y ogniowej. 

BHałjCJte~ $telN;łwi~. (liikołajew
ełca 69) ot1"1lńa cod.zrenll'ie od g. 9-ę.j do 8-ej 
"llrieoot'em. w nied%iele i świę.ta od I-ej iv 
3-~1 w 

łłz~~lnia pism T011J• „Wiedza", 
a'li;itrkowska. ~ ot-~a Gd. g. 6 po poł. do 
10 ~. a w nidziele i świętl\ od godz. lO·e.i 
~ do go.dz. 10-Gj w~z. 
. Mllllellłll 11auld i a:„ki9 (PlotrkJ>w-

• nr 91). 0tW1U'te jefit od ~j po połndniu 
do W.Oj Wl•ca.. a w świ~a. i ui<.>dziefe od 12 
hae eo )O wteCL -

KRONIKA. 
Z dr. żel. Fabr.-Łódz. 

Zarząd drogi Fabryczno-Łódi:kiej poda• 
je do pu'Jlicmej wiadomości, na zas11dzie de· 
cyzji Dapartameutu do spraw kolejowych z. 
d. 15 lipca r. b, ze z dniem 28 lipca r. b. 
ustanowiono nas~pujące ceny biletów poje· 
dyńczych w komunikacji podmiejftkiej: 

Z Łodzi Fabr. do Andn&iowa i odwro
tnie: U klasy 25 kop. dziecinny 7 kop. III 
klasy 15 kop., dziooinuy 4 kop., z Łodzi 
Fabr. d<> Widzewa i odwrotnie: II klasy 15 
kop. dzieciauy 4 kop„ III klasy 10 kop., 
dziecinny 3 kop. 

Z Widzewa do Andrzejowa III kl. 15 
kop., dziecinny 4 kop. 

Z gazowni miejskiej. 
(a) Przebieg pertraktacji w gazowni 

przedstawia się, jak naBlQpufe. W dniu 10 
lipca przy wypłacie 44 laiarników postano
wiło żądania ekonomiczne. 

Otnymyvrnna przez nich płaca wynoili 
{7 rb. tygodniowo z dodatkiem 30 hektoli· 
litrów koksu t. j. 90 pudów rocznie). Dyrek· 
cia gazowni żądaniB robotników odmówiłll. 

Przy tej sposobności jeden z inżynierów 
kierowników wyjaśnił robotnikom, iż praca 
w gazowni, jako instytueji użyteczności pu
blicznej, 11ie może być nietylko bez wypowie· 
dzenia przerwaną, lecz i w tym wypadku po 
dwu tygodohieh mogą opuszczać praoę partja• 
mi w ten sposób, aby produkcja i dostar· 
czanie gazu mia8tu nie doznały przerwy. 

D. 15 Jipca wszyscy robetnioy gazOW!li 
zebrali sie w odzinle retortni M 1. 

Poniewaz na we.r;wanie dyrekcji aby po· 
wrócili do pracy robotnicy oświadczyli że żą
dają podwyżkę płacy, przeto dyrektorzy wy· 
braJi z pośł'Ód rzemieślników warsztatowych 
i od palac.r;y po 6 osób i po przyjęc! u do w ia· 
domości żądań robctoik6w, zakomunikowali 
im, iż widoków na podwyżkę niema. Na to 
robotnicy poprosili o wezwanie na d'<lień na-
11tępny na godzino 3 po p-0ł. fabrycznego in· 
spektora, oraz policmajstra celem prowad~e· 
n!a nieładów międ7.y nimi I\ ~dministracją. 

W pońiedziałek robotllioy loświadczyli, ze 
za tydzień porzucą pracę. 

Ponieważ, jak wiadomo, 80 proc. C"Zyste
go zyeku z deiermwy guowni przeznacza sie 
na fundusz budowy szpital11 miejlilkiego, dzier· 
~awiące zaś guownię konsorcjum obywatel
skie załrzymnje pozostałe 20 proc. zysku, 
przeto w sprawie podwyżek okazał się zain· 
teresowanym i zarząd miasta. 

Przeto w tej sprawie odbyły si(,) dwa. 
posiadtsenia w magistracie Il udzit1.łem rudnych 
miasta, władz miejscowych. oraz konsorjum 
z dyrełccji gazowni, jefłnakze, jak wiadomo, 
bez re,dneg-o wyniku. 

W na8tnn~ą nłedziel~ zwołani byli ro
botnioy i prowadzono pertraktację, w ponie· 
dzialek robotnicy 7.astrajkowali. Po przyby· 
ciu na miejsce policmajstra, oraz innych 
whun robotmey powrócili do pracy poeta11s· 
wfając czekać odpow!edzi na swe żądania do 
dnia wczorajttHgo. 

Warunki podwyżki dyrekcja gazowni u
normowała w t&n spoaób. it robotnicy otrzy
mnjąey Mjłlitsze płace, u"'skałi najwyżazy 
prH~ut podwyżki, a niianowiełe: robotnicy 
podwórzowi, zarabiający dzie1rnie po 1 r. 20 
kop., po uśyskaniu podwyżki 10% ot1·zymają 
1 r. 32 kop., pala.ofte, znrabiający ocl 1. r. 
45 do 1,80, po użyskanin 6, 7, 8 i 9% bęiitt 
pobi1Jrać 1 r. 38 kop,, 1 r. 72 i 1 r. 92 kop„ 
maszyniści i m1l't'11rze 1 rb. 95 kop. warzelni· 
cy 1 r. S2 kop. i 2 r. 2 Jr. w warsztatach 
płaca dzien,ua zo8tała podwyizzoną do 2 r. 
20 i 2 r. 40 kop. ślusarzom, blacharzom od 
1 rb. 95 do 2 rb. ł() kop., kowalom do 1 r. 
76 J.op. i cieślom 8 do 98 / 0 po 1 rb. 52 k. 
i l r. 95 kop. 

Sortownicy uzyskali 5% i będą mieć l r. 
5 kop dziennie. Wirzystkio zmiany obowi11· 
zują z dniem 1 sierpnia. 

Po załatwieniu zl'l-argn wczoraj o p;odz. 
4 po poł. do d}rekcji przybyły dele~acje od 
robotników po kilku z każdej grupy z po
dv.iękowaniern za uzyskane podwyżki, na co 
obydwa.i dyrektorzy p1' kolei odpowiedzieli, 
podkreślając życzliwy stosunek dyrekcji 
względem ro-botników i za<ihęcając do pracy 
wspólnej. 

Nadmienić naleiy, ie robotnicy gszownf 
korzystują z wzorowo urządzonej B11koły dla 
ich dzieci, z pomocy lekarskiej i kaRy che
rych niełylko dla siehle, lecz i dla członków 
rodiin, bez wyjf\tlrn, oraz kattly prACownik 
otrzymuje 30 hektolitrów t. j. 90 pudów kok· 
su rocniie. 

Z fabryki Geyera. 
Wcwraj11n wzmianka kronikarska wy

maga pewnego dopełnienia, a mianowicie: 
fabryka Geyera nie potrzeoowaJ:a dswać 
zobowiązania do prowadzenia fab-ryki prz~~ 
S d11i. ponieważ, jak wiadomo, zakłady te 

w ostatn latach czynne były stale przez 
cały tydzień. Następ_nie żądania robotni· 
ków, aby firma otworzyła sklep z produk
tami pierwszej potrzeby byłoby wprost nie 
postępem, a cofaniem się wstecz, wszędzie 
bowrem, gdzie fabrykanci podobne sklepy 
otwierali, narzekano na nie ze strony ro
botników. Mogliby tylko rubotuicy żądać 
zapomogi, ewentualnie pożyczki od fabry
kanta na zaloże1iie sklepu współdzielczego, 
któ1·y sami prowadzić powinni. · 

Sprawa zatar.gu w fabryce Geyerów 
stoi obecnie na martwym punkcie, pertrak
tacje nie posuwają się naprzód. 

Wiec robotników Poznańskiego. 
(a) Wczoraj o godz. 3 po poł. w mu

rach fabryki akc. Tow. I. K. Pozuańskiego 
przy ulicy ()grodowej nr. 18, odbyło się 
zebranie robotników, na które z ogólnej 
liczby około 61000 przybsło zaledwie 500. 

Po krótkiilj naradzie robotnicy uznali, 
że inicjatywa wyburu delegatów wyszła nie 
z ich strony i że pertraktacje są przed
wczesne, ponieważ . administracja ogłosiła 
tylko zamknięcie fabryki, a nie proponowa· 
ne warunki powrotu do pracy. 

Wobec tego zebrani postanowili na 
razie nie dokonywać wyboru delegatów i 
nikogo nie upoważniać do prowadzenia 
pertraktacji. 

Nadmienić wypada, że-jak stwierdzi
li obecni, większość robotników Poznań· 
skie~o opuściła Łódź i znalazła pracę po 
wsiach przy żniwach. 

O fabr)'k• 
(a) W dniu wczorajszym porzuciii pra· 

cę robotaicy mechanicznej skręcarni nitek M. 
M. Krakowskiego przy ul. l\Hlsza nr. 55 w 
liczbie 13 ludzi. W tkalni mechanicznej M. 
Warszawskiego 15 tkaczy, zażąda.wszy 30 
prnc. podwyżki. 

Powrócili do pracy robotnicy następu· 
jąoych fabryk po lli!yslrnniu poJwyżki. 

W prllędzalui wełny Rysr.arda Pa1pa 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 113, po 11 duio
wem bez.obociu 45 robotników, uzyskawszy 
18 proc. podwyżki. 

(t1) Powrócili do pracy robotnicy przę· 
dzalni Józefa Prussaka przy ul. Juljuszn nr. 
22, w liczbie 35, robot.nicy fabryki Fraucilll'l· 
ka Ramisza, przy ul. PiotrkowBkiej nr. 158 
w liczbie 134 i robotnicy fabryki braci Tei· 
telbaum przy ul. Pri:ejazd nr. 56, w liczbie 
IM, uzyskując wszędzie podwyżkę płacy od 
13 do 15 proc. 

(a) Powrócili do pracy rob.(36) fabr. ta. 
siem Finkelkraut, Katz i S-1..a przy ul. Za. 
rzewskiej, uzyskawszy 15 i 10 proc. podwyź. 
ki oraz robotnicy (34) fabryki Maurycego 
Fraukforta przy ul. :\likobjewskiej nr. 118, 
po jednodniowym strajku, również uzyskaw
szy podwy{!kę. 

Teatr Polski. 
W sobotę zatem i niedzielę odbędą 

się dwa gościnne wyslępy baleb teatrów 
rządowych warszawskich pod wod(ą zna· 
komitego artysty p. :'IIicbała Kuleszy, przy 
współudziale piima-baleriny p. Heleny łfaąd
CÓ'A'nej i solistki teatrów L0ndy1iskich p. 
Stefanji Pawiitskiej oraz solistów p. Sliwiń· 
skiego, Blankarta, Nellego, Pianowskiego 
i całego ansamblu baletu. 

Zjeżdża przeszło 50 osób. 
Orkiestra własna pod dyrekcją Adolfa 

Sonneufelda. 
Wspaniałe kostjurny. Widowiska te 

obudziły znaczne zainteresowanie. 
Bilety do ni1bycia w r.ukierni W-go 

Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego). 

Benefis A. Sielrskiego, dyrektora W.S.O. 

Świetnie eię zapo\Villda niedzielny (dn. 
27 b. m.) benefis, na który się składają 
dwa koncerty: pierwszy o godz. 4 i pół 
dla dzieci i młodzieży, złożony z utworów 
pr~yatępnych dla mniej wyrobionego mło
dego światka naSZl'go, w wykonaniu orkie· 
str.v pod dyr. samego benefisanta; z udzia
i:em d~iec:ęcego chóru (100 d ~ie ci) przy 
I sekcji im. Moniuszki pod dyr. zdolnego 
kierownika p. Kotkl. wskiego. ~astępniE> o 
g. 7 wiecz. wielki koncert obyd11·óch Ol'· 

kiestr pod kierunkiem dyr. Sielskiego, 
które grać będą utwory dotychczas jeszcze 
w Łodzi nie produkowane, lub też dzieła 
tu lubi:rne, o kMre bywalcy koncertowi 
specjalnie prosili. Ukaże się również tak 
barrlzo ceniony w łiod7i chór I Rekcji im. 
Moniuszln pod kierun!,iem dyrektora pana 
Kotkowskiego, który raczył łaskawy współ· 
udział pr7.yrzec i wykona szereg nn.ipięk
niejszych dzieł swego repe:·tuaru. Jeden 
bilet wajścia służy na obj'dwa kon.:ierty. 

Ur:zędoł."8e, 

Iniśpektor do spraw drobnego kredytu 
dla 5 powiatów gub. piotrkow&kiej, p. Kre
atjauinow wyJeQllał na urlop trzytygodniowy. 

Występy Ursteina. 
Bawi!lcy w Łotlzi ulubieniec publiczności 

naszej śpiewak-humorysta p. Jó~:ef Urstein 
ro~ayna na lilOenie kabar&tu .Manteufe! o: 

..... 

szereg występów, z których dwa pierwsze 
odbędfł all;) już w ll!łdchodzącą sobo~ dnia 26 
oraz niedziele dnia 27 b. m. 

Z miasta. 
Sześć tygodni minęło jut od czasu, 

gdy robotnicy komitetu obywatelskiego u· 
kończyli brukowanie ul. Rokicińskiej, a dO" 
dnia dzisiejszego wzdłuż ulicy tej, od fa. 
bryki Widzewskiej manufaktury do ul. Su· 
chej, leży aż 28 kup kftmieni, pozostałych, 
jako resztki, po robocie. Dwukrotnie już: 
zwracaliśmy uwagę na to, że kupy kamieni 
tamuj~ rnch uliczny zwłaszcza w dni tar
gowe i że wobec tego nllloży je usunąć 
ezemprędzej. Powtarzamy uwagę tą - po 
raz trzeci. 

W)'płata d)'widendy. 
W biurze gazowni przy ul. Targowej 

od dnia 28 b. m. t. j. od poniedziału przy. 
szlego tygodnia rozpocznie s.ię wypłata 
udziRłowcom zysku, przypadającego im za 
czas od 1 kwietnia 1912 r. do 31 marca 
1913 roku. Szczegóły - w dziale ogło· 
szenioNym, 

Mięso bawole„. 
W niedalekieJ przyszłości Rnmunja, 11. 

następnie i Bułgarja zacznf\ prawdopodobnie 
pr;iysyłsć do nas na rzeź swoje ba woły 
Mięso tego zwierzęcia, biedniejsze w białko 
mniej smaczne, o połowę taniej się ceni od 
wołowego. 

Istni.::je przypuśzczenie, że mięso ba· 
wole znajdzie u nas większy popyl, niż ko· 
n ina. 

Znalezione pieniądze. 
(a) W czwartym cyrkule pn:y ulicy 

Rozwadowskiej są do odebrania przez pra· 
wago właściciela 13 rb„ znalezione na ulicy 
przez Bolesława Gnauka 1 i Józefa Grabarka, 
zamieszkałych przy ul. Widzewskiej nr. 165. 

Pożar. 

Wczoraj o g. 11 m. 20, w nocy wybuchł 
pożar z przyczyny dotąd niewyjaśnionej w 
składzie przędzy Abrarra Piaskowskiego 
w domu Ma'yldy Miller przy ul. Kamien
nej N 16. Na ratunek przybyły 1 i 2 od
działy straży ogniowej ochotniczej oraz 
strnż miejska. Wspólnemi siłami ugil· 
szono ogień po północy. Straty dość po· 
ważne. 

Z życia słomianych wdowców. 
(a) Tęsknota za żoną, bawiącą na letni

sku, daleko za Łodzią, doprowadziła Józ1::fa 
X. zamieszkałego w domu nr. 64 przy ulicy 
Nawrot, do rozp!iczy, w której pooiefizllła go 
przez całą ubiegł4 noo ~obiecująca" panien· 
ka, zameldowana przy ulicy Benedykta nr. 
30, zabierając rano na pamiątkę wszy;:\ko, 
co zawierały kieszeuie garderoby p. Józefa, 
a więc trochę gotówki i zeg11rek. Obecnie 
„pocieszycielka" z•.ialazła się w położeniu po· 
trzebującej pocieszenia, mianowicie w areszcie 
policyjnym. 

Kradzież. 

(a) Ze skladu manufaktury Leona Li· 
pszyca przy ulicy Połutiniowej nr. g9 w ostu· 
tnich czasach ginęły sztuki towaru w taje· 
muh•zy sposób. Wczoraj przyłapano na p:o
rącym uczynku chłopca, pracującego w skla· 
dzie, Abrama Goldsterna, w chwili, gdy wy
nosił kilka sztuk towaru. Oddano go w rę~e 
policji. 

- Przirciśni'2tJ' przez wóz. 
W bramie domu M 62 przy ul, Wi· 

d?.ewskiej został przyciśnięty do ści11ny przez 
wjeż<lżaj~cy wóz robotnik, Stanisław Luka· 
szewski, wskutek czego uległ okaleczeniu 
twarzy, głowy oraz nadwyrężeuia klatki pier• 
siowej. 

PoszkodowanP.go przewieziono karetkl\ 
pogotowia do 11zpitala św. Aleksandra. 

- Krewki pasażer. 
Przy zbiegu ulic Doluej i łiagiewnfokiej 

iakiś l•rewki pasażer pobił tak dotkliwie ki
jem dorG-żkarza 2fi·letniego Hersza Cukra, ie 
musiano zawezwać Pogotowie, które stwier
dziło silne okaleczenia głowy. 

- Napad. 
W podwórzu domu M lv przy ul. ń<>m· 

żyóskiej jakieś in<lywidnum napadło na żon~ 
stró~n tego domu Fryderykt.> W!ld!'rmau i po· 
kaleczyło ją no?.eni. 

- Najechanie. 
J. Ei;sztajn, syn bantilllr;;.a, lat 11, prze· 

biegając ni. Andrzeja, zo~tsł najooh;iny przez 
dorożkę, wd.:utek czego c1ł:Jiól3ł ol.;u.leczeoia 
całego ciał.a. 

Kronika ubezpiecZP.niowa. 
W)'bory do kas)' cho•·:!ch. 

(a) W dniu 30 lipo.:t od"•ę~4 l'ltę „, fi· 
brjce towarów wdni1111ych h'.aroln ~sort!\ 
pr:11y 1•1. 'W1d11ew1kiaj nr. 214, w~:bory peł• 
a1lrnocnikóv.· do kt1sy chorych rilA opraoowa· 
nia ustawy. W dniu 3 tcier:mia &d~ 1i~ 
oblic.zaai-e głot:ów. 

-:---
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Informacje handlowe. 
Węgiel pol„i do Ro8jl. 

Z powodu nieustaj~cego głodu węglo· 
-.go w Rosji, do kopalń węgla w Zagłę· 
bin ~w•wakiem, coraz częściej napły
~ .u~trMbowaoia na więkBZe ładnnlti 
~ z Ceaantwa. 

'Właicieiele kopalń, nie mając pew
noici, uy koleje Nadwiślańskie będą mogły 
przewieść ądaną ilość węgla, pemszyli ~ 
aprawę w komitecie rozdzie.łcsym. 

Komitet rozdzielczy rozważał tę spra· 
w~ z udziałem zarówno przedstawicieli 
kolei, jak i gór.uików. 

Jakkolwiek chodziło o nieimaczne 
zwiększenie przewozu, bo tylko o 3 po· 
ciągi na dobę, to jednak okazało się, że 
koleje Nadw\ślańakie (nie będą w eta.nie 
temu podołać zarówno ze względu na brak 
wagonów, jak i na brak tzw. przepuszesal
ności na odsłępie Dęblin-Dąbrowa. 

Wobec tego komitet rozdzielny po-
1tano'A" ił żądać przysłania na koleje Nad· 
wiśłsńekie odpowiedniej ilości wagonów z 
innych kolei i wogóle starać się o zwięk· 
szenie zdolności przewozowej tych kolei, 
które obecnie corsz trudniej dają sobie 
radę z wzmagającym się mchem handlowo· 
przemysłowym w kraju.9 

W końcu z: znaczyć należy, że wzra
stający wywóz węgla polskiego do Rosji 
nie powinien wpłynąć na zwyżkę cen 
węgla w kl'sju, gdyż projektowany wywóź 
do Cesarstwa {od 50 do 80 wagonów na 
dobę), stanowić będ,zie zaledwie drobną 
cząstkę wytwórczości kopalń naezycb, wy· 
11yłającyc h dziennie 1,200 wagonów koleją 
Warsz.-Wied. i 450 wagonów kolejamifNad· 
wiślail.skiemi. 

Krochmal. 
Fabryki krochmalu w Król. Poh1kiem, 

wraz z kilkoma litewskiemi krochmalniami, 
1rnleżącemi do spółki, produkują rocznie 
l mili. 200 tyli. przy średnim urodzaju 
kartofli, w warunkach zaś sprzyjających 
produkcja dochod1i do półtora miljona pud. 
Konsmncja zaś ziemniaków w Królestwie 
Polakiem doehodzi do 75'\000 pud. rocinia, 
z czego f. rrzypada na Warszawę z okoli· 
cami - 100,000 pud., na Łódź, Pabjanice, 
Ozorków, Toma zów i t. d.-500,000 pud., 
na. Sosnowiec, Zagłębie, Cz~stoc.howt i in· 
Ile 100,0iJO pud., na resztę miasi i fabryk
W,000 pud. ziemniaków. 

Ostałnia poczta" 
Z giełd~ berłińskiej1 

BERLIN. Nadzieja szybkiego zawar· 
cia pokoju na Bałkanach nadała giełdzie 
\ntejszej tendencję stałą. Rozmaite nie
pomyślne wiadomości o zastoju i szko· 
dach w przemyśle niemieckim nie wywo
~al.)· na giełdzie więk1zego wraż1mia. Pa-
11iery górnośląskie poszły w górę pod 
wpływem wiadomości pomyślnych o targu 
węglowym na Slą~ku, rotyjskie akcje ban· 
kow również poedy w górę pod wpły· 
wem po.myślnych doninień z Petershur· 
ga. Ogólna tendencja do końca gieldy 
voz ostała silną, jednakże interesa obraca
ły się w ciasnych granicach. 

Kafaatrofa kolejowa. 
ZURICH. Odchodzący ze stacji pociąg 

pnepełniony robotnikami, został najechany 
przez lokomotywę. 2 w11.gouy zostały zupeł· 
nie rozbite, 30 robotnik6w odniosło cię~kie 
;:;; ny. 

O przyśpieszenie rokowań. 
BUKARESZT. Celem pnyś~ieszenia 

\)ropozycji rumnń111iich, .które zmier,e;a}ą do 
jahajr,chlejazego zaprzesmoia ~iałflń wo· 
iennyoh, król Karol wystosował da Sethii 
lirecji i Czarnoirórza telt>gramy, w których 
prosil, aby z@ względu na p.oło~enie w Sofji 
i życzenie Europy, państwa te tUoały propo· 
1Jycje Buł.garji i powstrzymały jaknajpr~dzez 
akcję wojenną. 

Przyjęcie Drojektu. 
PARYZ Komisja woiskowa senatu przy· 

ęła wszystkiemi głoumi przeciwko jildnenn1 
projekt zaciągania do służby wojskowej 20-o 
letnich rekrutów. 

Propozycje Bułgarjit 
ATENY, Del&gat bnłganki przedłożył 

rządowi greekiernu nas'ępuJflce propozycje 
l3ułgarji: Saloniki, wraz ze strefą aż da Ce· 
res mają przypaśd Grecji, 2) Kawala, oraz 
kraj na wschód od Kawala przypadeie Buł
garji, 3) Bułgaria zrzelra się zachodniej ezę· 
ici Wschodnie Macedonji aż do rzeki Strum• 
nicy, 4) Bułgarja nie zapłaei żadnego odszko· 
waniu wojennego, 5) Bułgarja nie zapłaci 
odszkodowania za szkody i spustoszenia miast 
których ona nie spowodowała. 

Turc~ w Bułgal'ji. 
BOFJA. Turcy przekroczyli dzisiaj 

uarl! granicę bułgarską. Po zajęciu Kir· 
kilisy, wojska tureckie udały się w kłerun· 
ku Agac:i; i przeszły granieQ bułgarsktt na 
przatrzeni 15 kilomeków. 

.OAZBTA tODZKĄ•-25 Lipca 1913 r„ 

TelegramY. 
(Telegramy ag. W.A.T. i własne B dll.. 24:/7a 

Podróże ministrów. 
PETRR.SBURG. Pisma petersburskie 

donoszą, że minister wojny, ienerał Stl· 
chomłinow, przedewazys~m odbędZ"ie po· 
dróż po południowych okręgach wojsko· 
wych. 

W końcu tego miesiąca oczekiwana 
jest podróż naczelnika sztabu generalnego 
ma1·ynarki do Sewastopola. 

Anatol France. 
PETERSBURG. Bawiący tu znany 

pjsuz francn11ki Anatol France wracaó bę
dzie do Francji przez Moskwę i Warszawę. 

Rzeżnia w War•zawie, 
PETERSBURG. Na międzywydziało· 

wej naradzie w sprawie wywozu zagranic~ 
mięsa postanowiono wybudować w War• 
szawie rzeźnię. 

Gokie na Jasnej Górze. 
CZĘSTOCHOWA. - Dziś o godz. 3 

po południu przybyło do Czę1tochowy od 
strony Herbów pięć lsamojaadów i zatr.zy
mały się przed kla&ztocrem jaanogónkim."I 

Jak się okazało, ~rzyjecbał naatępc~ 
tronu niemieckiego z małżonką oraz trzech 
dygnitarzy z żona.mi. 

Cała to towarzystwo udało się na 
Jasn~ Górę, celem jej zwiedzenia. Po świą· 
tyni, skarbcu i klasztorze oprowadiał:gośc.i 
paulin o. Alfons. 

Po zwiedzeniu Jasnej Góry goście 
udali eię do kramów, w którym kupili 
sporo pocztówek i albumów, naatępnie po· 
d!lżsli do cukierni Jackowskiego i jedli 
tam podwieczorek. 

O g. 6 wiecz. niemiecki nu~pca tronu 
z calem townrzyslwem odjeebal w kie• 
runku Fie1·bów. 

W klasztorze pozostawił pewn:a kwótę 
na jałmużnę dla żebrak!Sw. 

Powi41ksze11ie aił "u•łrji 

W!EDEN. - .Zeit• donosi, te rząd 
austrjacki nosi się z myślą utworzenia 3 
nowych korpusów armji: w Stanishlwowie 
Czerniowl!ach i w Lelowcu (Klopenfurtb). 

Eksplozja w faltryce amunicji, 
WIEDEN. W fabryce amunicji w lłe~ 

lendorf1e uastl\piła uksplo~ja, która epowodo· 
wała śmierć jednego robotnika i ciężkie po· 
ranienia 16. 

Now~ prezes, 
BERLIN. Prezeeem komisji koloniza· 

cyjnej w Po21nani'u mianowany ze&tał nad· 
radca regencyjny Ganlłe, kt6ry odi dłuż.i.sego 
cza~u pracował w Komisji, oddajfł liczne u
slugi hakAtystom. 

3 fe•. za wróbla. 
. D0SSELDORF. W urodnajuym okr~u 

Niederrhein wróbla wyrZ!łdzają wi•lkie azko• 
dy w ahoiu. Gminy tego okr~gu wymaczyły 
nagrod~ po 3 f eoigj za głowi) k ażd&go 
wróbla. 

Rewolucja w Chinach. 
LONDYN. Donoszą z Pekinu, że 

wcz<>rnj woj1lm rewolucyjne zaa.takowaly 
arsenał w Kijaaglan. Rewolucjenistów by· 
ło kolo 10 tyaięey, zaś załoga arsenału 
składała się aaledwie z 2 t}'ii~y iołaiersy~ 
pomimo to jednak rewołucjell.ilici zostali 
odparci ze znacznemi stratami, W6bec cze· 
go dziś atak r.samierzRjlł powtórzyć. 

Po stronie wojsk. południowych (re
wolucyjnych) walczą również japończycy. 

Krwawa bitwa. 
BIAŁOGROD. Z placu walki donotzą, 

źe Serbowie pobili uułrarów pod Carewo 
Sioło, gd.&ie serbowie zdobyli 120 armat, 
Walka była niezwykle zawzięta i krwawa, 
Straty po obu stronach bardzo znaczne. 

K01nbinacje 11olit,czne. 
PARYŻ. .Matin" wyra.ża obawę, że 

akcja Rosji może wywolać poważne kom· 
plikar,je. W obecnem położeniu ani Austrµ.
ani Niemcy nie zgodzą się na takie posta' 
wienie kwestji i nie będl:\ mogły spokojnie 
przygllłdać się akcji rosyjskiej. 

Pismo zaznacza, że w okleonych wa
runkach, przed zawarciem pokoju pomiędz}" 
dawnymi sprzymierzeńcami, niepodobna 
żądać od Turcji, aby ua~piła z Adrjano· 
pola. 

Alk~ja Rosji. 
PARYŻ. „ Temps" donosi z autenty· 

cznych źródeł, Ile Rosja postanowiła zmu· 
sić Turcję do u&tąpie11ia z Adrjanopola. 
Wy&tl\pienie Rosji będzie miało chankter 
wspólnej akcji /. inoerni macarstwarni. 

Roaja ma zainicjować we.pól y lcnk w 
Kon•tantynopolu, a gdyby ło nie wyw rlo 
poż\danego sk. tku, YIÓWCISll wyałać woje 
Wf?jeka do .Armenji. &lid włoski .1gadza 

..si~ na takie wy&tvienie RG&ji, len pod 
warunkiem, że otrzyma waamian jedn11 • 
wysp Egejskkh. 

Echa kataetroty 
lłl.N6RAMPTON. Ołaeenie ustalono juł 

dokładnie licz.hę ofiar •Vll8Z.tlelO pożaru w 
fabryoe od.zieży robotDiezeJ. Spłoa~ły ŻJ• • 
cem &2 dliewcz.yny, a 30 odnioalo aitżkie 
poparzenia i r&ay. Po witkszej części są. to 
polki w wieku do li.t 20. 

Gdy rO'~egl aię sygnahla.r.111L1j,cy, dziew
oz~ta myślały, ił jest to pr6ba aygnalizacji 
i nie zwracały iadaej uwagi. dopiero, iiedy 
cabl fabryk~ objtły płomienie, Dieaacztane 
ofiary ~postnegły niebezpi.ecseaetwo. leu 
wszelki ratunek był jllŻ e.paoiony. 

' Drabiny ratownicze tak ait rozpaliły ile 
uniemożliwiło to wuelki ralunak i zgroma
dzona tłumy biernie muaiały sił prz.1aluchi
waó }łkom pal!łcych si11 dziewcZl\t. Po dwu· 
dzieatu minutach mury fabryki run!JłY i pu• 
grzebały ofiary strasznej katutrofy. W naj· 
gorszej eyt1Ja0.ji znalazły eit robotniee, pracu· 
jąee na IV pi12tne. Spostr:tegł1zy pożar 11&ył 
póżoo, rzuciły się one na scbody, lecz te by
ły rozpalone i pełne du-.Zł\Cego dymn. Wów· 
cha rzuciły sit do olti-eo, lecz i l!I tej stroay 
nte moaoa było pcdaó ratunku. 

Szettenie eię połaro ułatwiały nagroma
dzone w wielkiej ilotiei małerjały łatwopalne. 
jak np. sukne, 11łótno i t. d. F()źar powstał 
ekntkiem pal4cego sit papierosa do pudełka 
z eelodjum. Ogież został opanowany, leca trwa 
do obecnej "hwili. 

LONDYN. Dotyeh02as wydobyto z pnd 
gruzów spalonej fabrjki w Bilłgbmpfou 22 
trupy. Il czterddeści znai4uja ai~ jeucze pod 
gruzami. Zwłoki !Il tak oszpecone, u niepo· 
doboa ich toapuzuaó. 

Rezolu<:ja koaaresu g•rnilułw. 
KARLSBAD. Na mi~dzynarodowym koił• 

gresie górników ol>udown~ nad resalneM, 
protestnJitc2' przeciwko wyrncaniu górnik6w 
z demów rebatuicsych w csaaie strajku. Re'· 
zolocj~, którą uzuadniał pełnomocnik agiel
ski Rl}gier, jedaomyśłnie przyjeto. 

Protest Bcałgarji. 
SOFJA. - Przeciwko marszowi wojak 

tureckich, które po drQdze niszcz:} wsie, 
miasta i mord.uj~ ludność chneicia.ń11ką, 
bułgarski mi11it!ter apraw zagranicznych. aa
łożyl preteet u wielkich mocarstw. 

SOFJA. - Król Ferdynand po otrzy· 
maniu wiadomości o przekroczeniu przez 
woJska tureckie starej granicy bułgarskiej, 
przywalał do siebie. przedstawicieli wiel
kich mocaratw i wyraził wobec nich swoje 
oburzenie na postę-powa'IU~ Turoii, która na
rnszyła prawa międzynarodowe. Król proeił 
mocarstwa o interwencję. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy •tte"Cjałne n&azet, 

ł.ólłzldej"). 

•owa cara Ferdynanda. 
SOF JA. Przemówienie cara Fet· 

dynanda do posłów wiełkich mo
carstw, których z.aprosił do siebie po 
otrzymaniu wiadomości o przekrcr 
czeniu przez wojska tureckie statej 
granicy Bułgarji, brzmiało, jak na· 
stępuje: Protestuję wobec Europy 
przeciwko napaści Turcji, która nie· 
dość, te złamała warunki traktatu. 
londyńskiego, ale nawet rozpoczęła 
akcję, sprzeciwiającą. się prawom 
międzynarodowym. Sądzę, że mocar
stwa nie zniosą tej nowej obelgi 
Turcji. W rozpaczliw~m położeniu, 
w jakiem mój nieszcz~śliwy naród 
się znajduje, apeluję w imieniu cy
wilizacji do mocarstw, aby powstrzy
mały Turcj~ od dalszego marszu na 
Bułgarję i przeszkodziły okrucień
stwom, jakich dopuszczają siQ turcy 
na ludności chrześcijańskiej. 

Grecy przed Carewem Siołem. 
SALORllU. Grecy zdo• 

ltyli Kresnę, przyczem wpa• 
dło w ich ręce wiele armat 
i amunicji. Wojska greckie 
posunęły się do llewrokopu, 
a lewe skrsydło ich dotarło 
już do Carewa Sioła. 

Gd„._ietlź Turcji. 

KONSTANTYNOPOL. WJ10ka Port• 
nadetłala odpowiedź Bufgarjf, ktdrą na· 
w~uj,e do noty e7rkolaraej Oita.lniej. Tur· 
cja oświadcza. że_ peałanowiła zdobyć ao-
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bie, jako granicłjl a Bulgu~, lilłj~ A.d.rj1no
po1-Marict-

P•:&a• ...... 

TULON. Od wczoraj pło-. na wy„: 
spie Poiterolle, która lety w zatoce łn.196-
skiej, łaay. Pożar szai.je na przesłrseni · 
80 kilometrów. Biłny wicher bodzt obawę, . 
że ogień przeaiesie 1i~ na łoriyfibeje wy
spy, ważoe niezmiernie dla obrony miaata.

1 

Straty olbrzymie. 
l'rzetl ••l•• llP•letarjeck'l-

JOHANlNGSBURG. Daiłiejszy dsień ~ 
tlde w życiu pohlduiow.rch kolooji afrykań· 
st.ioh kryt1CJ1ym, gdyż w P~rji ~ ma 
aię za&łuawiać nad „tiulami nbotllłk6w, 
nr&wna tepaloia11ycb, jak kołejowych. Roba
łl:riey 1'dajll 8-godr.nnego dnia roboozego, 
znac•nero powil)ksunia urobków i prawa 
koalioji. :Pnypus.ze1aj\, ie rzatd odrauci W. 
po1tulat7, bo abaees.trow:d jt.;j 10,000 toi· 
nłeny, w mielcie ł obwodzie atrsjbw1m. 
ZA.kłady ełettryczne w JołlasiBc1btirgu WT· 
gll\dają jał fortece. w&jścla do kt4rych bro
a~ bl'abiny ma1~1uowe. Na wytadak pr:rer· 
wuia. linii ieleg.raficsnej i łeltienieznej •rzą.. 
dsono klt!graf bea drutu. Jdli strajk wy• 
bttehnie, to ponuai prac, 25,000 ro1-otnfk6• · 
białych. clo k\łrych puyłfłcs,loby eię kełe 
200.000 uarnycb. 

..... d„iaa~ dzlft ..... CZ» 

CHRYSTJANJ.A.. 8łwrthing nonetkf 11· 

elnvalil na oatałniem poaiedzeni11 z:tprowa• 
dz.enie ośmiogo91ianego dnia. n11oCS&g9 W?Zfl• 

d wyeh warułataeh okrttow1cb~ 

Proteat przeołwko T ... c;J. 
WIEDEN. Bulgareki pud zaprcte&ło• 

wał eDMgioanie w tu\ejuym 1u~9dsri.e dla 
spraw ugraaieuycll przeciwko poslif1>4w ... 
niu Tlll'cji. Poałowie. :pny innych dworach 
uczynid majl\ tak aamo. 

Macaratwa pl"&eclwko Turcji. 

LONDYN. Na wu rajesam posied.aenłs 
ko fereneji ambuador6w wny1oy wyraaill 
Bwt.jl\ 1god11 na zastosowanie ensrgieznycfl 
środków przeciwko Tarcji, w cela W,Jmnut. 
nia. n1. niej usaania da lrnkta\D }l}ndyńakie· 
go. Zanjepokojenie wywołała wiadomoid . o 
maHza woj'łk tureełioh na FiłipopeJ.I 

Zatarg śród sprz:rmierzeńc6w. 

P AR'YŻ. •Fe-lit Pariaien" donoti, N 
p-0.mi~dz:y Niemcami i Au1trj, puuje powa
zna rffnica zdań co do pełoienia i pc.liłyld 

na Bałkanach. Auatrja pragnie przyjść z po
mool\ Bllłgarji i za.chowae Serbię puez Zia• 

j12cie 811Ddtaka, leca Niemey 1przeciwiait} ait 
temu. Pomiodzy łemf pańalwami pńredaiozy 
r.r'4 włoski. 

lłanewr~ nlemwctie, 
:BERLIN. Na manewrach pil}te;o ker· 

pusu, ttóra odbyd 1i~ ma~ pod Pozu.aniem. 
obecni btdlł. prlc. ceaarza Wilłłelma, cen
rsowej, bioeia regata bawarakiego - pe. 
wien dostojnik armji rolłyja.kiei i kilka w110. 
ko posławioiaych osób. 

Półkai~c •••i-t lkrz•ża. 
KONSTANTYNOPOL.- Czeik ul lalaDL 

otrzymał od Enwer ~ja telegram, dono· 
BZl\Cy, że 1ławnr mec1et 111.łtana Selima 
w Adrjanopolu, zotCał poMwnie po&wit
cony, a młejeoe krzyta zajl\ł półksiężyc. 

Strzał w l'•rlanrencle. 
LONDYN. Na daisiejs1em posiedze• 

niu Izby gmin pGdczas ro~pmw nad in· 
t~rpelacją, wniesioną przez socjalistów • 
powodu aresztowania prrywódct>yai aufra· 
żystek, Pankhurstowej, jakiś młodzieniee 
dwudziestoparoletni strzelił z rewolweru 
w stronę przeestawicieli rrqdu. Ml:edzleńclf 
areastowaao. Okazało si~, iż jest on gor~
cym zwolennikiem sufraiystelr. 

Przeniesienie ekle11u llołeniał• ... 
W dniu dzislejazym o g. 11 rano przy 

ulicy Dzielnej .N2 19 odbyło th~ poświęce• 
nie lokalu sklepu kolonjalne10, który d„ 
tychc.zaa p. f .• Koło" iatniał prsy ulicy Wi· 
dzewskiej 73. Sklep tell od lat 2 dzieri~ 
wiony jeat przez zna.ago w Łodzi han· 
dlowca, p. L. Kneblewskiego, który sw• 
energją i umiej.ętnościł} prowadzenia ayekał 
licznfl klijenteli:. 

Dziwić się jedynie naldy, że cbociał 
sklep ów istuieje pod firm11a pracownikó 
dr. żel. F. Ł., lecz pr&e1w1licy kolejowi 
nie1D1iernie IJłabo popierają. jego egzy-
1tencję. Poświ~cenle -0dbyło się webeo 
przedstawicieli prasy i członka .zuz,d'1 
.Koła• pracowników k•lejowych, p. Oliszew· 
akie.go 
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~~udliwa a~mnmia. 
.Hej, hrRoia, próżno wzdychoó i łzy ronió. 
.Niech każdy aokół wytrwa w świętym 

[locie, 
~Chociai w pierś bijt. krwawy grot po 

[grocie, 
• Chocłai •wiat piersi sztyletami bodzie•. 

KAJETAN SAWCZUK. 

.Gdy się zastanowimy nad minionym o
luesern czasu, tu pl'zyjść musimy do wniosku 
ie zmarnowaliśmy wiele zasobów swojej e
nergji. Ho choć była chwila, kiedy zdawało 
się, iż życie robotnicze posuMło ei~ naprzód 
ehoć tu i owdzie robotnicy uzyskali w mniej
szym lub większym stopniu lepazą płace, to 
jed11ak nie umieli jej na tym poziomie utrzy· 
mać. 

A przecie~ !ycie samo powinno było 
do tej pory przekonnć, łe w rozsypce nic 
nie zdziahają i z wolna staczać się będlł co· 
raz niżej, gotując grób nQdzy i ponihnia SO• 

bie, rodzinom własnym I _tym l pokoleniom, 
które po nich przyjdą. 

Czy zasło~lł sobie o nich na wdzięczne 
wepomuieoie'l O tym przy dzisiejszej bierno
ści wątpić oczywiście należy. 

Wejrzyjmy w głąb życia robotniczego 
uważniej, a obaczymy, iż zbiorowa du11za 
polskiego robotnika wije się w kon wu lejach 
niewysłowionego bólu, że dookoła ogarnięci 
są nocl\ czarnej niedoli, że znik!ld nie de• 
strzegajl\ jasnego słonecznego promyka, który 
by mógł w blizkiłlj przyszłości dolę ich o· 
złocić, zagrzać duszę *ywym tętnem nadziei; 
aobac1ymy, iż na firmamencie żywota ro!:iot· 
niczego gromacłzą. się coraz to cięższe chmu
ry„, niema prawie dnia i tygodnia, aby dzien· 
niki nie doniosły, że tu i owdzie obniżono 
płacę, zmniejszono ilcść dni roboczych, lub 
.zamknięto fabrykę wekutek kryzysu ekono. 
micznego. 

Do uazu ogółu dochodzą je.oo wiado
mości z krótkich notatek o zaszłych faktach, 
zamieezczony<ih w gazetach codziennych, a 
nie ró~niącycll się w niczym od różnych wia• 
domośui o ~2łamauych mostkach", rozbryka· 
niu się koni i innych tym podobnych prze• 
jawach życia miejakiego. 

Sił więc ślady w postaci kroniczek 
dziennikarskich„. 

Nie brak jednak i śladów innych, prze· 
mawiającycl1 w sposób dość jaskrawy, ale 
już z kronik„, szpitalnych. 

Nędza i choroba, te dwie siostry bliź• 
niaczP, idące oliok siebie zawsze, kiedy lud 
roboczy przechodzi chwile ciężkiego przesile
nia, kiedy wskutek zredukciwanej pracy lub 
leż zmniejszonych zarobków nie moie odży
wiać się nale~ycie. 

W chwilach takich, organizm wycieńczo· 
oy wskutek niedostatku i innych związanych 
1 tym umartwień dla każdej choroby jest bar· 
dzo podatnym materjałem. Po za tym, wraz 
ł nędzą l.:ł'Oczy zazwyczaj niemożliwośó za. 
chowania przepisów hygjeny choćby w takim 
1topniu, w jakim dla utrzymania przy zdro
wiu organizmów ludzkich jest to konieczne. 
Szczupłe, duszne, wi1gotue i pozbawioue świa· 
tła mieszkania, w których łyjit rodziny całe, 
nieraz dość liczne - powiększnją źródło pa· 
. 1ującej obecnie śmierteluości, n trady-

cyjne upijanie Bit • tl!\ pocieehę dokonywa 
reezty, 

Oto rezull•ty, tłu jakich di;iAiaj dosdi ro
botnicy wskutek tego, iż sprzyjającej ich po· 
trzebom chwili nie umieli należycie wyzyskać, 
że jak prędko wzięli się do pracy zbiorowej 
we własnych organizacjach, tak r,ychło jej też 
zaniechali. A jednnk wytrwania tylko trzeba 
było, a do tego stann upośledzenia, w ja· 
kiem obecnie żyją nie do1:1zliby nigdy • 

Bo zwróćmy tylko uwagę na dwa momen• 
ty przeżytego okresu. 

Pierwszym momentem było wzrastanie 
w s-iły organizacii robotniczych. Momentowi 
temu towarzyszyło polepszenie płaey w fa· 
brykach. Moment drugi, to usuwanie się od 
płacenia drobnych stosunkowo składek cdon· 
kowskich i wysłępow11uie 1 szeregów organi· 
zacii zawodowych. 

Naetępstwem tego dru.giego momentu by
ło to, czego jesteśmy świadkami obecnie. I 
słychae stranliwy chichot nędzy i rozpaczy, 
zlewającej się pod koniec z iałoanym i ublt· 
żającym godności lodzki~j skomleniem o 
łaskę •.. 

Z goryc.zl\ notuję stan łen, chcąc zasua
czyó, do jak 1traunego peniżenia doprowa
dzić meże abstynencja w sprawach społeaz• 
nycb. 

Nie słyszelibyśmy tego chichotu, gdyby 
istniały u t1as silne związki &11wodowe, bo 
wówczas niłrtby do społeczeństwa nie potne
bowałby zwracać się o ratunek, o urzl,\dzenie 
„dnia kwiatka• i t. p. Z.ebraniny, mając w or• 
ganizacji własnej ka11ą do.U zasobną ua to, 
aby przez pewien okres czasu dać utrzyma
nie jetfnostkom, pozoetajlłcym narazie bez 
pracy. 

Oby robotnik polski zr(}znmłał nareszcie, 
że jedne eą tylko instytucje, którym bez za. 
draśnięcia ambicji własnej losy swe powie
TZ)Ć całkowicie może, a temi są - zwil\<1ki' 
JGawodowe, organizacje wyaiłluem własnym ro• 
botuików stwornme i ich też celom przede
wszystkiem słnż4ce. 

Kiedx- kto tę prawdę rozumie, winien 
wszelklt>mi l!iłRmi świadomość tę w umysły 
innych braci robotników przelewać, pociągając 
ich do zapełnienia tuk, jakie w robotniczych 
organizacjach 1mwodowyeh, skutkiem chwHo· 
wej apatji powstdy. 

Gdy to nast~pi, mośemy być pewni, iż 
obecne warunki życia robotniczego ulegDI\ 
1asadnfozej zmianie. 

Marek Lech. 

Sport. 
Lurich - Fryaztensky - Stan. Zbyszko• 

Cyganiewicz. 
Na scenie jednego z wiedeńskich let

nich teatrów Opel'etkowych walka zapaśni
cza między Lurid1em a Stanisławem 
Zbyszko-Cyganiewiczem, w której był po
konany Lurich, zapoczątkowała serję dal
szych walk, z udtiałem obu pomienionych 
siłaczów i wycitnego zapaśnika czeskiego, 
:Frisztensky'ego. 

Dnia 12-go b. m. Frisztensky walczył 
z Lurichem i zwyciężył go po upływie 
przeszło godziny. Dnia 16-go b. m. Stani
sław Zbyszko - C}ganiewicz wyzwaJ na ' 
walk~ Frisztenslcy'ego i pokonał go po 
upływie 50 minut. Wiedeńska prasa spor
towa podnosi doskonałe wyszkolenie i pięk· 
ną technikę zapaśni 1· zą obu przeciwników . 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Józefowi Wójcickiemu, 

robotnikowi. W zupełności solidary· 
zujemy się z pnńskierni poglądami, ale, że 
względów od nas niezaleinych, drukować 
listu pańskiego nie możemy. 

Ib!Jr7e tasiemek molluu gą się zgłaszać 
Łodż, ul. Długa N! 47 

Wyszedł lłr. 31 

lola I mnl. Prteial~ L l lódzk::go t~~~;;;~~:ory•lycz:o~ 
wejścia z bramy, odpowiedni na skład to· S MI E C1H 

warów, lub kantor, do o.datiw:mia ' ' • U 
zaraz - tanio. Lokalne aktaaua. 

Wiadomcść w adminililtraeji „G:azety Łódz· 
kiej•, ul. Przejazd nr. J. 

Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórae, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyb. 1'6kvska. 
Leczenie syphlTisu sal.varsanem Erlleb•Hata ,606" 1'91-4 ('w6ró~yt. 
nie). Leczenie etektrycznośdą, ele!Łtroli:z'I (usuwanie szpecących 
włosów). ośwletlenle bnalu (1Uetroakopia). Puyj1Dt1je w czasie 

letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od łl>--2. 
1032 

Egzemplarz IO kop. 
dać wszęllzie. 

Ib!JUO taśmy gumowej l\U li· mogą się zgłaszać 
... Łódź, uł. Długa N!! 47· 

4~'!/t..'!/t..'!/t..~~~~~1~~~~~~~ !~1':~~~~~:~~~~~~ 
li . - . " 
ł{ Z dniem 24 lipca r. ltfi „ 
~ Handel win, wódek, likierów, towarów kolonjałnych, = 
M -- DELIKATESÓW i OWOCÓW tł 

~ P· t. „K O Ł O" ~ 
t przeniesiony został na ul. DZIELNĄ N! 19 rós Mikołajewskiej ~ 
ł' o czem ma zaszczyt zawiadomić Szan. Klijentelę1 polecając >ł 
ł' się nadal łaskawym względom )ł 

~ 204-2-1 L. KNEBLEWSKI. ~ „„ •••••• , •••••••• , •• „ •••• , ••••••• „"" 

Zawiadamia się P. T. Subskrybentów, źe wy
plata udziału w zyskach za czas od I kwietnia 
1912 do 31 marca 1913 r. odbędzie się w biurze 
Gazowni (Targowa 34), po przedstawieniu kwitów 
udziałowych, codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt, od godz. 9 rano do 1 i od 2 do 4 po poJ. 
począwszy od dnia 28 lipca b. r. 

Kouiunium fia1owoi lieimi[~ 
w Łodzi. 

~C::~~~~~~~~~~~~~~~~~~=:!jioalf:~IF.~~T~el~e~f:o:n~Ni::"!~l~l4;7;-=-,1 
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Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

KANTOR OGŁOl:::lZEŃ 

K.TAUBER, 
Wilna, Dominik1fiskn Kr.1Z m.18. 

11akładem wydawnictwa 
„GAZE'l,Y ŁÓDZKIEJ" 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

Je:ł:eli chcecie 
rozszerzyć swój interes I zna
l~źć kupujl\cych, 

Jeż:eli chcecie 

Wyszedł 1 druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki etanowi zapowiedzia
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za. „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 

wejście rewnież od Ewangelickiej li 2, Telefonu .M 19·41. 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho~ 
ro by włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwl 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlieh-Ha.ta 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud .wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz·. 8-2 rano i ó-9 RD południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „%WIERZYRIEC11• 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las SDsnowy Wilja. CENY NIZKIE.
WARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Rozmiary działek według źy-1 

czenia nabywców. Zwracać Ji~ do biura pośr.-w sprzed. działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. Nit 48. 1.524-12-4 

rozsprzedać towar prowincjo
nalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć iziel-nych i doświad
czonych pracowników, 

Jeże„i chcecie 
znaleźć do l!wego interesu c.d
pewiedzialnego wspólnika, 

Jeż:eli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych 
warunkach, 

Jeż:e~i chcecie 
wogóle zająć się jakimkolwiek 
interesem i DOPIĄĆ REZUL
TATU, 
to proszę ogłasZ&ć o tem 

lila.. W GAZETACH ..... 
przez kantor 

K.TAUBER 
Wilno 

Dominik&l'iska d. Mi 12 m.18. Tel.1U7 
1526 
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Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów I 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (riłg Zielonej). Telef. 30„13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci . miejsce porad dla ma.tek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór oodziennie. 
Choroey kobiece Dr. M. PAPIEBNV od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DDNCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy kPwi, wydzielin'!' moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

CENY ZłilŻOllE 
7 

i 
8 si:r:n~~~·ie~ieodbędzie I-ei KLASY LOTERJI KUUUtfIJ KRftlESTWA POUłl1EfiO. 

miwmme wvurane: 75,000 rub. ł0,908 robi 20,000 rub. 15,0DO rub. 5 po 10,000 rub. i t. d. 
1) Csny biletśw wyłącznie na powyższe ciCłiJOienie C~l!ego losu (4/4) obecnie 2 rub. (dawniej 4 rub.) 

~oł .,, (2/4) „ I " „ 2 • 
Ówiartka „ (1/4) • 50 kop. • l • 

2 Udziały: 1/4() część 10 ca.łych. loschv obecnie - 50 kop. 
l/4.0 • 20 „ • • - LOO • 

(tlawniej - 1 rub.) 

" 
-2 „ 

l /4-0 • 30 • " „ 1.50 • " - 3 • 
I/ID 40 • • • - 2,08 • • - 4 • 

- 6 • 1/4/J • 60 • • • - 2.50 • • 
3) Na własność da wszystkich S-ciu klas= 

1/2 część ćwiartki - IO rub. 
1/4 część ćwiartki - 5 rub. I Przyjmuje się takie należność częściowo ptzed 

1/8 część ćw:ia.rtki - 2.50 kop. 
1/16 część ćwiartki - 1.25 kop, 

Zamtejacowym wysyła sie niezwłocznie po 

ciągnieniem kaidej klasy w równych częśdach. 

otrz;v-maniu nal1'~neici lub za zaliczeniem pocztowem. 

Kaalor Bankierski 

I. lt\1le}łOlł81łUJVl. 
WaPszawa, Marszałkowska 117. 

Każdy drugi bilet wygr1wa. 

1 -16-4 

!Jedyny środek! 
słynnego profesora 

PIERRE w PARYŻU 

PROSZEK „PIERRE" 
Pny użyciu naszego znakom~tego pro111zku "Pierre• zntłca 

najuporczywszy ból zębów; kamień, potrywająey emalję., znika 
i bardae nawet zczerniałe zęby w ciągu jeenej minuty stają 
i!ię białemi, pięknemi, bły111zcz~mi, jak perły, a w ustach czu· 
ja się nader miły smak. . 

Prosimy o odróżnianie proszku "Pierre« od wielu ilUlyeh 
fał!!zywych śrGdków, gdyż jedyn.ym skutecznym . środkiem jest 
proszek .Pierre", za który otnymałłśmy mnóstwo łiltowt1yeh 
pod~iękowań. Listy te możemy praedstawić na k:lad-e żą1lanie, 

Cena blaszanego pud:elka 1/ 4 funtowego proszku „Pierre" 
70 kop.; trzy pudełka-I rb. 85 kop. Przesyłka na. rachu11ek 
odbiorcy. Naleinołć możua przeayfać markami w listach poleco· 
nych. Za zaliczeniem pocztowem o 18 kop. droż.ej · 

:OOmówienia i pieni-ądzd prosimy wysyłać pod adTeeem: 

BIURO EKSPORTOWE DOMU HANDLOWEGO 
Włatlysław Galler 

Warszawa, Jerozolimska .lfi 66. 

Przejazd Ni! 8. Tel •• 17·14 

Dr. Franci~zek Kolimwicz 
tsf,arsey) 

mieszka obecnie Przejagd Nr. 8, 
front, 1-e pi-ętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Dr. Rosen bla tt 
Lódź1 Pi&Otowska M 35. 

Telefon 19-84, 
Choreby uszu, nosa i gardła. 
Od 1C.l - 11 .r. i ó - 7 po poł, w nto
dziele od 10-łl r. 711-2-4 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTĄNTY!łOWSKA 11. 

Srpldli&, słlrórne, we~ 
oboreltłf dró9 moczo.r,cła. 

LECZENIE 8YPllILtBU 
ERRilreH-HA!'A. 606. 

Przy,jmflje od 8-1 rano i od 5-8 
wiec.i,. dla dam esobBa poezeka4J.ia 
od 4-5. w niedzi&łe i mota tylko 

do 1 rno. 

Dr. med. J. S:twarcwasser 
Piotrkowska IL 

Choroby w~wJ!11-tl"zne i. nerwowe. 
Specjalne: choroby, zołl!idka, kiszek. 
przemiany matilrji ~ukrowa; oodagra 

otyłość i t. d.) 
Ni~:zbęitne iłh cijagnozy analizy clle.
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w l~oratorjum włlLS:llelll. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół'. po południu 

Dr. L. PRfBDLSll 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon :ti 13-59. 
Chorolly •kórnew włoSÓlll!t we
neryczae, mocr..,.rciowe 1 nie• 

lll09Y .pkiowej. 
LECZF.NIE ś'YPH'nilSU E'HRitICB

HATA. 606 (~żyłn~ i 914:. 
frzy:fmuj.e od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp;. 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oomietna poezakałnia. 162. 

Ot Ili. Iii RDer 
Choroby dzNei 

Rawrel 7. Tel. 12-42. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
'l'elefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu1 plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dreg moczo• 
płciowych, wedy1 mleka i t. d. 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszmo i cbar9bv ko•iece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W ntedziel.ę od 11-1 po pał. 14.92 

Choraby uszu, nosa gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Army-Marji. 

Piotrkowska .N! 120. 
Telefon 32-33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 ra.no i od li 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10-11 rano 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
~paleni'źnie, pryszazom, wągrom i 
JiBZajom. Krem ten w krótkim 
l'Zasie doprowadza płeć do śniez· 
nej białnści. Ce.na za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na• 
ślad.ownictwa sprzedaż tylko w 
ekl.adach apteeznych Nawrot 
llJr. 54 i Konstantynow• 
ska 75„ Na prowinej~ wysyła 
si~ pe o.trzymaniu 1 rb. lub l.2:s, 

(możrła markami). 
SS9&SSSS$~S&EEEE3SS9&~9S 

Ogloszenia drobne. 
Potrzebny ucze\l z prattyką do stiadu ap

teczneg0 na prowincję. Oferty sub, „dro
gista" w administracji Gazety. 2137-5-2 

Był.y ekspedj11D.t, z11ający język nie
m.ie-Oki, posz11kaje posady ekspe

djo.ta, go1pc!ldarza. podwwl!IO'W9go, dG
zqrey i t. d., wymagania skromne. 
.Ames w A<Hainistr. Ga.zety-Prze
jązll Jl L 

!! ISTNIEJE TYLKO 
JEDE~ 

SRODEK!! 
przeciwko 
łupieżowi i 
wypadaniu 
W·łosów, jak 
również dla 
ich w:;r:mac• 

niania 

nie: włosy przestały ml wypadać I łu· 
pierz znikł. 

P Zofja I. Grncan, Kiszyniów, ulica 
Szmidta N~ 30. Proszę natychmiast wy· 
słać paczkę „Szillerinn •. Środek Pański 
okazał się nadzwyczaj skutecznym: łu
pież znikł i włosy wzmocniały, a co wa· 
żniejsza, przestały zupełnie wypaqać. 

Naczelnik stacji A. Jakóbowicz, Ka· 
ługa, st. kolei M.-K. . Zwracam . się do 
Pana z pro8bą o przysłanie mi dużego 
pudełka ziół .Szillerin". Z otrzymanej 
próbki jestem bardzo zadowolony, gdyż 
wywiera nadzwyczaj dodatni skutek, za 

S - 1·1•er=n'' co Panu dziękuję. J J .s. !'il G P. Marja Buchwalder, żona nauczy· 
(zioła) ciela szk. realnej, Połtawa, ul. Procho-

J a, psycho-frenolog Cb. M. Szlller- rowska N~ 2. Zeszłego roku otrzymalam 
Szkolnik (autor dzieł n:iuk0 ,,rych) od Pański środek .Szillerin•. Przy używa
pnepracowania, wskutek badań nad niu włosy przestały wychodzić, natomiast . 
tru~~ą uauką okkultyznrn, zacząłem wyrosły bujnie, siwiejące już otrzymały 1 

tracie włosy. w których pojawiła się dawny swój kolor. Proszę przysłać dla mej 
wielka ilość łupieżu. Próbowałem kuzynki jedno pudełko ziół .Szillerin". 
u~yw~ć wszelkich istniejących środ- P, Katarzyna. Dorodnych, Sierpu
kow, Jednakże bezskutecznie, (')traci- I chow, gub. Moskiewska. Otrzymałam 
łem już nadzieję zaradzenia złemu i próbkę Pańskich ziół. Jestem zachwy
pogodziłem się z myślą zostania. łv- coną, gdyż po piędokrotnem wcieraniu 
sym: gdy pewnego razu przy przeglą- otrzymałam ś.wiet~y ~~zul~at:. łupież znikł 
damn starego, niezmiernie rzadkiego a włosy zrobiły się m1ękk1e l błyszczące. 
dzieła z zakresu medycyny, znalazłem Dzi~ku)ę Pl}nu serdeczni~. i proszę przy
receptę na. wzmocnienie i lec:;o;enie słac m1 duze pudełko z10ł za trzy ruble. 
włosów. Przyrządzitem podług niej Ks: L C Łomakin, m. !lek,_ oiu:ę~ 
lekarstwo, składające sięwyłącznie z Uralski. Za przysłapy ml ~Sz11lerm 
ziół i rozp0<:ząłem kurację. serdecznie dziękuję. Srodek pański dzia-

ś d 
• . fa świetnie: włosy przestały zupełnie wy-

rD ek ten POdZiałOł CUdO\VDle! padać, a próci: tego zaczęły wyrastać no
Łupież znikł! Włosy wy• we stare zaś. ros!lą bnjnie .. 
rosły bujne i gęste! Włosy . M. F. Bzela;ef!!, Czermgow, u~. C?on; 
moje obecnie wywołują cza1a N2 62. Probn~ do_za .Schillenn~ 
podziw' przeszła nawet oczekiwania: włosy moie 

. . .' . . wzmocniały i ja z przyjemnoścją proszę o . 
. Wielu J~Z probowało ~ego srod przysłanie mi dużego pudełka. 

ka. 1 wszystkim wyrosły buJne własy, , 
za. co otrzymałem mnóstwo podzięko- Pla~on .Jegorow, Ochansk, ~ub. Perm-
wa.ń . z przyjemnością polecam mój s~a. _Dziękuje Panu ~h. M .. Sz~ller-Szkol
środek wszystkim potrzebującym w mkow1 za. probkę ziół „Sz1llenn", ktor;e 
nadz\ei, że otrzymam zań podziękowa- nadzwyczai ~zybko .okazały s~~ skuteczn_o~c . 
nia. Srodek ten pod nazmiskiem "Szil- Włosy przes,aly .mt \~!padac i rosną buime. 
lerin" został zatwierdzony przez U- Proszę o wysłanie m1 Jeszcze trzech paczek. 
rząd Lekarski za 1111 6026. Cyryl F~n;nan, A.łupka, ~· Tauryd~ka: 

„Szillerin jest bezsprzecznie jedy- Prosz~ przyiąc podz.1ęk~w~me. z~ Panski 
nym radykalnym Śl'Odkiem przeciwko wspamały środek .~z1llenn', ?z~ęki które~u 
łupieżowi i wypadaniu włosow, przy włosy przestał~ mt wypadac t . wyrastaia 
tem wzmacnia włosy, Może być 7. do~ no:"'e. Polecac go będę ~sz:rs!ktm potrz~· 
brym skutkiem używany do brody i bu1ąc!m· Pr?~zę przysłac m1 Jeszcze dwie 
wąsów. Zewsząd otrzymuję zań mnó- paczki tych z1oł. . . . 
stwo podziękowa,ń. z powodu braku M. O .. Chando;an: !"ac~1cz~wan. Za 
mfojsca. zamieszczam tu tylko niektó- pr~ysł~ne z~ola .Sz11lerm dziękuję .. Srodek 
re, otrzymane w óstatnich czasach. św1etme działa na poros~ włosów 1 brodr 
Jeżeli zechcecie sprawdzić autenty- M-lle BarfJara ["isun, Cho'.ol. N1~ 
czność, tych podziękowań, to proszę mam s!óV: na. wyrażer:1e 1'.'a:1u wdz1ęcznośca 
przesyłać na odpowiedź zaadresowaną za pansk.1e zioła .Szillenn . Bóle głowJ 
kopertę z marką przeszły 1 włosy rosną doskonale. 

• E. W. Minajew, Odessa, ul. Troic-

lllr Czytajcie I 
Ks. Wiktor Kaczurowski, st. p. Bre

żno, g. Wołyńska, pisze: Szanowny 
Panie Sziller-Szkolnik! Po użyciu 
pańskich ziół skutki otrzymałem nad
zwyczajne: włosy przel!taly mi wy
ckodzić i pojawity się z powrotem w 
miejsca.eh, które pneświetlały już ły
siną. Załuje, że zbyt późno dowie
działem się o pańskiem lekarstwie. 

P. Lidja Was. Sołowjewa, :Peter
sburg, ul. Licejska ~ 6. Dziękuje 
pa.nu Sziller-Szkolnikowi za pró'.Jkę 
.Szillerinn", który używałam podług 
wskazówek. Wypadanie włosów zu· 
pełnie ustało. 

P. Kazimien Wolski, Warszawa ul' 
Chmielna N2 130 m. 40. Przesyłamy Sz. 
Panu wyrazy wdzięczności za pański cu
downy „Szillerin", dzięki któremu odzy
skałem bujne wfosy. Polecać będę śro
dek pański wrzystkim potrzebującym. 

Porucznik lelecki, Winnica g. Podol
ska, Krymski pułk piechoty. Otrzyma
łem próbkę .Szillerinu •, który okazał się 
daleko lepszym środkiem od wiełu do
tychczas przezemnie ·wypróbowanych. 
Proszę śpiesznie wysłać duże pudełko 
• Sziłłerinu•, 

K. M. Lewandowski, Nowoukrainka 
Chersońskiej gub. Serdecznie dziękuję 
panu za zioła .Szillerin". Działają świet· 

2 duże rolwagi używane do sprze-ia.
nia. Wiadomość w Administr. Prze· 

jazd Ji 1. 2131 

Maszyny 2 Singera bębenkowe pra
wie nowe i maszyna za. 16 rubli 

Piotrkow11ka 103-5. 2143-3·1 

&$~3~ssssse~sssesssssse9 

Do sprzedania 
<lom murowang piętrowg z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka n11 miej
scu. Wiadomość: hódź, Przejazd 

nr. 35 m. 5. 

Zgierz,_ ul. ysoka M 29. 
Robota . solidna. · Ceny umiarkowane 

Bezpłatnie, bo bez nauczyciela 
nauczy się każdy sam łatwo, pI'ęa

ko, gru.ntiłwnie na Samouczkach Reus
snera po an~eł'Sku, francusku, nie
miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło
ta. 6, Warszawa~ Zeszył -I~szy wyf>Y· 
ła si~ hezpła.tJ:J.ie 1061-23-1 

FaDryka mebli żelaznych, skład na
czyń knche:mnych. Ce11.y najlri~ze, 

1>przedti ra.towa, Chodkowski, Lenk, 
M:tkoł'.ajewska. 25. 8118-3-2 

kaja 39, m. 13. Mam zaszczyt zawiadomić 
Pana, Panie Sziller, że pierwsza próba za 
stosowania .Szillerin" dała świetne rezulta
ty. Proszę przysłać mi duże pudełko. 

M-me Sziszowa, Petersburg Dzięku
ję Panu za próbną paczkę pańskich ziół 
.Szillerin•. Na włosy działa świetnie: łu
pież znikł i włosy przestały wypadać. 

Środek mój .Szillerin. jest skrupulatnie 
zbadany i skontrolowany. Działa dodatniił 
w zupełności odpowiadając swemu celowi: 
wywabia łupież, leczy skóre, wzmacnia ce
bnlki włosów i powoduje porost włosów, 

.Szillerin" skutecznie również działa na 
porost włosow i brody, 

Paczka ziół „Szillerio" z szczegółowym 
opisem i sposobem użycia oraz z broszurą 
z podziękowaniami jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych 
za 28 kop. zamiejscowym za 35 kop, za 
zaliczeniem pocztowem o 16 kop, drożej, 
Marki prosimy wysyłać tylko w listach re
komendacyjnych, 

Adres: 

Warszawa. do psvcbo-f renologa 
Ch. M. Sziller-Szkolnika, 

ul. Piękna Nr. 25. 
Żądajcie · „Szillerinu" we wszy • 
stkicb aptekach i składach apte

cznych. 

Poszepczyński 
tizkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagrodzona na. wystawie międzynaro
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomeml przyj
muje obstalunki na „dzień kwiatka." 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa. do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew
częta. bezpłatnie; tamże jest do sprze
dania maszyna. do krajania. papior11 

średniej wielkości. 
Długa 25. 1&39-20-

Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 

Kurs roczny, opłata 100 rb„ 
w 2 częściach. Zapis no
wych uczenie trwa cały rok. 
Liczba uczenie ograniczona. 
Rok sakołny z:aczyna. si41 1 kwietnia f 
l października. Pod&llia i d.owody 
składać w Wydzklle Szpłtałnym Magi· 
stratu miasta Wsusziłwy, Kralłowskiia 
Ptzedmteśeie N!! tm; ~llUJWEI xa~y sit 
zwracać po ws~łii:ie wiadomości I 

t>O tillłta w,. 
Swiadectwo szkołr daje prawe 
p..aktyki w całem państwie. 

W t.łec.zni Jan• Groilca, Widzewa.ka Ni 106 
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